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Przedpłata wynosi: 
kwartalnie uł, 4.50 półrucznie 9 "zł. 
ratorowie 


rawo bezpłatnego wypożyczania ksiażek 


kwartalnie 6 zł, półroecnie 12 1. 
Zn granica kwartalnie zł. 7.59, półrocznia TR al. 
Pruaunmieratorowie Gaz. Nar. 


łatą: miesiecznie 36 ct., 


Wo Lwowie z dostnwą do domu: miesięcznie zł. 1.60, d 
Prenume- 
miejscowi, składajacy przedpłatę bez- 

pośrednio w administracyi (łaż. Nar., maja nadto N 

7 
Szytelai H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera). 
Na proninoji z przesyłką pocztowa: miesięcznie 2 zł 

mogą Otrzymywać 3 
T humorystyczny SZCZUTEK m do- 
kwartalnie 1 zł. ~- a 


BIBLIOTEKĘ POWIEŚCIOWĄ GAZ. NAR., wychodzącą 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięczną 40 ct., 


kwartalnie 1 zł. 10 ct. 
Numer kosztuje 6 centów. 


Dla dogodności czytelników za- 
rządziliśmy, że przez Gzas trwania 
Wystawy krajowej, Gazeta Na- 
rodowa wychodzić bedzie dla 
Lwowa 
codziennie nie wyłączające 
świąt i niedziel 


o godz. 8 rano. 


Prenumerata wraz z prawem 
zupełnie bezpłatnego korzystania z 
wypożyczalni książek H. Altenberga 
wynosi miesięcznie 1 zł 50 et. 

Administracya mieści się przy 
ul. Karola Ludwika 1. 3 w gmachu 
Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego, gdzie dawniej była cukier- 
nia Kosteckiego. 


SEZ N zm 


Przesilenie pułodrskie. 


Lwów d. 1. czerwca. 


D. 29 maja konferował książę przez 
trzy godziny ze Stambułowem ; rore- 
szli się w najlepszej komitywie. Co do 
nowego gabinetu, niewiadomo było, kto 
go utworzy; pewnem zaś było, że mi- 
nister wojny Petrow pozostanie i wo- 
gólnym kierunku rządów zmiana nie 
nastąpi. 

Nazajutrz odbyła się parada wojsko- 
wa z powodu imienin księcia, któremu 
z ministrów jeden tylko Petrow towa- 

szył, Wracając do miasta, kazał z 
sobą jechać wszystkim oficerom, którzy 
byli konno. 

Rozniosła się wiadomość, że na roz- 
kaz Stambałowa jeszcze przed trzema 
dniami wszystkim, w różnych miejsco- 

wościach za sprawy polityczne interno - 


że Stambułow dnia 29. pozwolił skaza- 
nemu metropolicie Klemensowi powró- 
ció do swojej dyecezyi, 8 to jakoby 
na żądanie eksarchy, który oświadczył, 
że synod bułgarski nie może niczego 
zadecydować co do metropolity, do- 
póki tenże do swojej siedziby nie po- 
Gi. 
Paj się, że Stambułow, jak bar- 
dzo często ludz e czynu, stał się arcy- 
nerwowym, i wszędzie dopatrywał się 
wrogów: Zamachy rosyjskie na jego 
życie SĄ zresztą wiadome. Stambułow 
żądał, aby tylko tacy ludzie, którym 
on ufa, należeli do otoczenia księcia, 
j skutkiem tej jego podejrzliwości pa- 
dła dama dworu, wdowa po zamordo- 
wanym (zamiast Stambułowa) ministrze 
Bełczewie. Z tego powodu także pułk. 
Petrowa (teraźniejszego ministra woj- 
ny) wyprawiono. pod pozorem: qmisyi 
poufnej* za granicę. Szefa swojej kan- 
calaryi, Stancewa, który się zresztą nie 
mięsza do polityki, nie chciał książę 
uścić, pomimo że Stambułow przezna- 
ozal r ee A RO a a E O O a a na ajenta dypl. do Bukaresztu. 
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Za cudze winy. 


Prze 


Anatola Krzyżanowskiego. 


[Oląg dalszy.] 


— Co to — zapytała z miną tak spo- 
kojną, jak gdyby sam na sam z przy- 
szłym mężem córki do najnaturalniej- 
szych należało rzeczy — szukasz nas, 
Stefanio? Sprzykrzyło ci SIĘ samej go- 
ści zabawiać? Panie Morecki, zecheiej 
podać rękę narzeczonej i zaprowadź ja 
do salonu, ja zaraz tam nadejdę. 

W głosie, jakim wydała to proste na- 
ozór polecenie, dźw.ęczał wyraźnie od- 
cień złośliwej ironii. 


Dziewczę rzucone na pastwę naj- 
gprzeczniejszych uczuć, a nie pojmujące 
co się tutaj stało, fiiit badawczo 
zdumione Swe Oczy, matka jej wszakże 


topie drwiące spojrzenie w Moreckim, 
rzucił + tylko: 


— Wracajcie państwo, daję wam 


chwilkę miłego tête-à-tête — i zniknęła 
na progu sypialni. 

Młody człowiek powiódł za nią wzro- 
kiem roziskrzonym, poczem westchna- 
wszy, rękę po oczach przesunął i wyrzekł 


krótko: 
_ fłużę pani. 


Stefcia cofuęła się ruchem instyn- 


e z AZ A AZ ZZA 


Jak się zdaje, książę wszystko u- 
czyni, aby skrajna opozycya nie przy- 


anym , wolność dano. Pólnrzędowo 
i: PALA Swoboda z dnia 30. maja, 


Z powodu sprawy Sawowa ze Stambu- 
łowem podał się był — jak dopiero te- 
raz się dowiadujemy — Stambułow do 
dymisyi, dodając, że utworzenie nowe- 
go gabinetu należy poruczyć Grekowo- 
wi; książę dymisyi nie przyjął, ale też 
ministrem wojny zamianował nie Mari- 
nowa, ale Petrowa. na co się ostatecznie 
Stambułow zgodził. 

Sprawa się zaostrzyła, gdy Stambu- 
łow nie uwiadomiwszy zgoła o niczem 
bawiącego za granicą księcia, przepro- 
wadził z Portą sprawę co do szkół buł- 
garskich w Macedonii. W końcu Stam- 
bułów zażądał od księcia rękojmi, aby 
między dworem a opozycyą żadne zwią- 
zki nie istniały ; ale rękojmie te były 
takiego rodzaju, że książę dać ich nie 
mógł, jakkolwiek wysoko ga ceni. Wre- 
szcie otrzymał książę w Ebenthal po- 
ufne wiadomości, które go skłoniły 
wcześniej, niż zamierzał, wrócić do 
kraju. Na dworcu kolejowym w Sofi 
już go nie powitał Stambułów. 


szła do steru, i Aby wszystkiego uni- 
kano, coby Stambułuwa drażniło. 

Tymczasem d. 30. maja o godz. % 
wieczór zaczęły się koło katedry i na 
przyległych ulicach gromadzić dwie 
masy, jędna przeciwna, druga sprzy - 
jająca Stambułowowi — pierwsza zło- 
żona głównie ze studentów, których 
około 200 w zwartych szeregach się 
trzymało. Obie masy dążąc do pałacu 
księcia, który jednak zamknięto, starły 
się w drodze. Z poza studentów padły 
strzały, niewiadomo od kogo; jeden 
ozłowiek padł zabity, dwóch rannych. 

Sformował się znowu inny tłum z 
kapelą, który pomimo okrzyków tui 
ówdzie się rozlegających: „Precz ze 
Stambułowem !“ podążył do pałacu 
Stambułowa, i tam miał Kadiso. Swo- 
body, Diko Jowiew do Stambułowa prze- 
mowę, ubolewającą, że w skutek niego- 
dnych intryg dobry jego stosuek z 
księciem został zachwiany, i proszącą, 
aby cofnął podanie o dymisyę. Stam- 
bułow wyszedł na balkon, i odpowie 
dział namiętnie, że on i cały gabinet 
podał się do dymisyi dla zachowania 
praw narodu i powagi rządu; i że 
skoro dymisyę otrzyma, będzie jako 
prosty obywatel pospołu z narodem 
działał dla Bułgaryi. „Znam moich 
prayiacio, i wiem, że jest ich spora 
liczba. Kraj nie będzie miał wierniej- 
szego nademnie obywatela, naród bra- 
ta, książę poddanego wierniejszego. 
Nędznyim wrogom moim nie udało się 
dotychczas utworzyć gabinetu, a sta- 
łego zaufania narodu nigdy nie posię- 
dą“. Strzały, o których powyżej napo- 
mknęliśmy, składał Stambułow na stu- 
dentów. 


Tłum z kapelą ruszył następnie uli- 
cami i cała żandarmerya postępowała 
za nim, W innem znowu miejscu, pod 
hotelem „Bulgarie* tuż koło pałacu 
książęcego przyszło do starcia, w któ- 
rem kilka osób rany odniosło, poczem 
wyruszył jeden szwadron konnicy i na 
jeżdżając ostro, tłum rozpędził. Jeden 


ktownym od podawanego sobie ramienia, 

— (o się tu stało? — zapytała. 

— Tutaj? Nie, 

Zbudzona nagle duma kobieca i po- 
czucie praw własnych, podniósłszy głó- 
wkę dziewczęcia, zdawały się wyższą ją 
czynić. 

— Ja chcę wiedzieć. 
mnie dotyczyła? 

Tak, chodziło o dzień naszego 


Ta rozmowa 


ślubu. 
— AM pan, na projekt przyspieszenia 
50, odpowiedziałeś mej matce, iż szydzi 
chyba. 
— Być może; dowodzi to tylko, że 
stawianymi warunkami potrafiła zniecier- 
pliwić mnie wreszcie, 


— Jakież warunki bez wiedzy mej 
istnieć mogą? 
Morecki poczał całe niebezpieczeń- 


stwo podobnego pytania. 

— Panno Stefanio — wyrzekł, uj- 
mując dłoń jej drżącą — po eo niepo- 
trzebną drażliwością zatruwasz sobie spo- 
kój. Korzystaj 2 chwili, póki życie z sa- 
mych dla ciebie składa się uśmiechów, 
i tak bowiem przyjdzie czas, w którym 
że w dniach szczęścia 


przekonasz się, 
a nam ono, ani jednej 


nawet, nie oszczędź 
kropli gorycz 

i ` Td. Aa taka rokuje8Z mi przy- 
szłość ? — podjęła z wyrzutem, dłoń 
swą szybko cofając. — Ah, więe teraz 
rozumiem, dlaczego ludzie zZ politowa= 
niem patrzą na mnie, dlaczego zniewa- 
żają mnie litością lub współezuciem, któ- 
rego nie pragnę bynajmniej, W istnie- 
niu naszem kryje się jakieś widmo prze” 
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NARODOWA 


wychodzi w dwróch wydaniach 
dla Lwowa o godzinie % w południe — dla prowinoyi o godzinie % wieczorem. 


tajny ajent policyjny został cięty sza- 

blą. Tium studentów zebrawszy się w 
ogrodzie miejskim, wyruszył do pała- 
eu, mało molestowany przez policyę i 
wojsko, wołając wściekle: „Precz ze 
Stambułowem!* Minister wojny Petrow 
dziękował ze strażnicy w imieniu księ- 
Gia za owacyę, prosząc zaraz”m, aby 
się rozeszli, ponieważ książę, bardzo 
zajęty, spokoju potrzebnie. 
powtórzył adjutant księma Stojanow, 
dodając, że w razie przeciwnym straż 
pałacu porządek zrobi. Studenci roze- 
szli się wołając: „Niech żyje wolność! 
Silne patrole konnicy snuły się po 
mieście. 

Około godz. 10 w nocy tłum stu- 
dentów i innych wyprawił owacyę 
przed domem  Stoiłowa (przewódzcy 
opozycji). Stoiłow przemówił z okna, 
iż cieszy się, Że inteligencya bułgarska 
i młodzieź tak Się zajmują obecnem 
przesileniem. „Gdyby mi przypadło za- 
danie utworzenia gabinetu, będę się 
starał dążyć za ideałami i liczę na po- 
parcie młodzieży, do której przyszłość 
należy. Niech żyje książę!“ Studenci 
zawołali: „Niech żyje książę! Niech 
żyje Stoiłow !“ 

Wiadomość o zabicia jednego czło- 
wieka okazała się mylną. 

O zajściach w dniu następnym tj. 
31 maja telegrafują z Sofii: 

Demonstracye okazały się powa- 
żniejszemi, aniżeli zrazu przypuszcza- 
no. W mieście panowało wzburzenie, 
Patrole piechoty i kawaleryi przecią. 
gały głównemi ulicami, a wybryki 
studentów co chwila się ponawiały. 
Wiceprezydent sobrania Milem i re- 
daktor Samordjew zostali napadnięci, 
Gdy ratowali się ucieczką do domu, 
pierwszy z nich został z drugiego pię- 


tra formalnie ściągnięty na dół. Na tol |; 


wkroczyła kawalerya i oczyściła plao 
rozpędziwszy eksoodontów, “i SA 

Panuje tu ogólne zapatry wanie, iż 
aranżerowie demonstracyi na korzyść 
Stambułowa popełnili gruby błąd przez 
to, iż urządzili owe demonstracye w oza- 
sie trwania przesilenia, w ten sposób. 
bowiem wyrobili w trudności przekonk- 
nie, iż księciu Ferdynandowi chcą na- 
rzucić gwałtem swoją wolę. Skutkiem 
tego zapanowało przeciw demonstran- 
tom wielkie oburzenie. Policya z wielu 
stron spotyka się z zarzutem stronni- 
czości. Utrzymują powszechnie, iż woj- 
sko musiało wkroczyć, ażeby przeszko- 
dzić samowolnemu postępowaniu poli- 
oyi. Od wczoraj rano domy najwybi- 
tniejszych politycznych osobistości obsa- 
dzone są wojskiem, które ma je chronić 
przed wszelkiemi wybrykami i zama 
chami. Liczne pogłoski, nieraz naj- 
sprzeczniejsze, obiegają miasto, ale w 
ogólnem wzburzeniu trudno zbadać ich 
prawdziwość. 

Na ulicach, prowadzących do mie- 
szkania Stambułowa, co chwila tłam 
ludzi, złożony przeważnie z niedoro- 
stków i ‘pozbawionych pracy indywi- 
duów, urządza demonstracye wśród dzi- 
kich okrzyków i świstów. Przed komi- 
saryatem policyi, gdzie zamknięto uwię- 


rażające, widmo niedoli, obcej mi do- 
tąd ? 

Patrzyła na niego tak błagalnie, iż 
chwila jeszcze, a byłby ukląkł i wyznał 
jej wszystko w pokorze. 

— Panie Arturze, po eo ta tajemni- 
ca, wszak mamy życie całe spędzić ra- 
zem. Pan milczysz? Czyżbyś większe 
miał zaufanie do matki mej, niż do 
mnie ? 

Purpura oblała czoło mężczyzny. Stef- 
cia o krok w tył się cofnęła. 

— Skoro tak — wyrzekła, dotknięta 
do żywego — żegnam pana. Widzę, że 
nietylko przyspieszenie ślubu, ale nawet 
rozmowa ze mną przygnębia cię. Być 
może, iż kto inny zechce mnie nie za 
dziecko, lecz za dorosłą uważać kobietę, 
że znajdzie się obca ręka, która bolesny 
ten rozplącze węzeł. 

Podrażniona wybiegła szybko. 

Morecki nie powrócił już do salonu. 
Stefeia zaś, zamknięta po rozejściu się 
gości w swoim pokoju, pierwszą od eza- 
su zaręczyn czarną spędziła godzinę. — 
Dziewczę, przyjmujące dotąd z wdzię- 
cznością rzucane sobie tkliwe okruchy, 
bo dla ust jej spragnionych, okruchy te 
nawet istną stanowiły ucztę, dziś inne- 
go zapragnęło pokarmu. Wraz z potęgu- 
jącem się w sercu uczuciem, wzrastało 
także pojęcie praw własnych. Jakby ja- 
snowidzeniem oświecona, zrozumiała na- 
gle, że za miłość swś potężną, gorącą, 
do wszelkich zdolną poświęceń, odbiera 
cząstkę tak małą, iż obee oko z trudno- 
ścią dojrzećby ją nawet mogło. 

Nazajutrz jednak, optymizm właści- 


To samoń 


a E E 
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zionych studentów, urządzono formalną 
bójkę, tak, że policya musiała dać do 
tłumu ognia. 


Skład nowego gabinetu 
franeuskiego. 


Nowy gabinet, Dupuy, miał się wczo- 
raj przedstawić Izbie posłów. Składa się 
on wbrew oczekiwaniom przeważnie z ży- 
wiołów umiarkowanych i nie ma nie 
wspólnego z polityką t. zw. koncentra- 
cyi. Z wyjątkiem ministra wojny M»r- 
ciera wszyscy prawie członkowie gabi- 
netu są to ludzie młodzi, nie należący 
do znakomitości politycznych i parlamen- 
tarnych. Saru prezydent ministrów Du- 
puy ma zaledwie lat 43, był nauczycie- 
lem szkół średnich, ale szybko się wy- 
bił w polityce, w roku 1885 został de- 
putowanym, 1882 był pierwszy raz mini- 
strem w gabinecie Ribota, po upadku 
zaś ministerstwa sam stanął na czele 
gabinetu, a potem został prezydentem 
Izb 

Minister wojny Mercier ma lat 61, 
był komendantem 18 korpusu armii, 
przez dłuższy czas zajmował stanowisko 
szefa sekcyi w ministerstwie wojny, a 
w gabinecie Kazimierza Perier został 
ministrem wojny i ziednał sobie sympa- 
tyę i powszechny szacunek w Izbie. Jest 
dobrym, spowojnym mowca i uchodzi za 
powagę w kwestyach wojskowych. 

Ministrem sprawiedliwości został Guć- 
rin, który raz już piasto wał ten urząd 
w pierwszym ministerstwie Dupuya. 

Minister rolnictwa Viger znany jest 
jako jeden z gorliwych zwolenników 
protekcyonizmu i osobisty przyjaciel Me- 
ine'a, 

Minister skarbu Poincaró ma lat 34, 
jest adwcekatem i dziennikarzem, był już 
ministrem oświaty, obecnie po długiem 
wahaniu dopiero zgodził się zostać mini- 
strem skarbu, gdyż niczego się tak nie 
obawia, jak szybkiego zużycia się i utraty 
„popularności. — , 

Nowy minister spraw zagranicznych 

. Hanotaux jest dyplomatą z powołania. 
Od 1886 do 1889 r. był deputowanym, 
potem został radcą ambasady w Konstan- 
tynopolu, a następnie pomoenikiem sze- 
fa sekcyi, wreszcie szefem sekcyi w mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych. Jest on 
HBO ORE listą w kwestyach kolonialnych i 
był delegatem francuskim nu konferen- 
cyi brukselskiej dla uregulowania grani- 
cy pomiędzy państwem Kongo a posia- 
dłościami francuskiemi. 

Minister oświaty Leygueę ma lat 38, 
jest adwokatem i poetą. Odznaczony był 
dwukrotnie przez akedemię za swe poe- 
zye, a w Izbie był sprawozdaweą budże- 
tu sztuk pięknych. 

Minister robót publicznych Barthou 
ma lat 32 i uchodzi za dzielną siłę ro- 
boczą. Deleassó dziennikarz, został mini- 
strem kolonij. Ministrem marynarki bę- 
dzie Feliks Faure, bogaty kupiec i znany 
z elegancyi i zręczności republikanin; 
był w ostatniej kadencyi wiceprezyden- 


wy młodości, uspokoił chwilowo te oba- 
wy. Musiała źle zrozumieć wyrazy mat- 
ki swej i narzeczonego; może to wre- 
szcie był spór przelotny, którym Mo- 
recki nie chciał jej martwić, za cóż więe 
wzamian tak ostrem zraniła go słowem. 
Nie — stanowczo wina po jej leżała 
stronie. Skruszona też byłaby chciała 
przeprosić go za porywczość niewcze- 
sną, pan Artur jednak, jakby umyślnie, 
nie pokazał się dzień cały i w teatrze 
dopiero miał spotkać pani:, a Stefci 
zdawało się przy powitaniu, iż w eczach 
jego wyrzut niemy czyta. 


Usposobienie jej osobiste dz iwnie się 
dziś splatało z wątkiem sztuki ; porwa- 
na zapałem artysty, wzruszona słowami 
płynącemi ze sceny, słuchała z drze- 
niem prawie spowiedzi miłosnej główne- 
go bohatera, który oddawał ją z taką 
mistrzowską poezyą i prawdą, iż każde 
słowo, targając najsilniejszemi strunami 
duszy dziewczęcia, zdawało sią z wła- 
snego jej Serca wypływać. Pochylona 
naprzód, blada, słuchała jak objawienia 
tego rwącego, poetycznego potoku, którego 
czar ognisty unosił ją i rozmarzał za- 
razem, nowe przed oczyma ducha roz- 
szerzając widnokręgi. Wystarczało tylko |. 
przymknąć powieki, aby doznawać złu- 
dzenia, że to on, ów wybrany i ukocha- 
ny przemawia do niej w ten sposób. 
Wszak czuła obeeność jego, słyszała 
prawie oddech przyspieszony. Nie, nie- 
tylko oddech, lecz nawet słowa stłamio- 
ne, zamieniane z jej matką. 


— (zy pan umiałbyś tak kochać? — 


I skawicą, 
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tem Izby deputowanych. Ministrem han- 
dlu został Lourties, senator, lat 50, mało 
znany jako polityk, ale posiada podobno 
wiadomości fachowo. 


Ostatnie zajścia 
w kopalniach węgla. 


W Izbie poselskiej Rady państwa 
rozdano sprawozdanie komisyi prze- 
mysłowej, o stosunkach, panujących w 
północnych okręgach górniczych. 

Sprawozdanie to, pióra Barnrei- 
tera opiewa jak następuje: Na posie 
dzeniu komisyi przemysłowej z dnia 
25 bm. przedłożył minister spraw we- 
wnętrznych rezultat badań stosunków, 
panujących w kopalniach węgla w re- 
wirze Falkenau-Elbogen tudzież w o- 
kręgu szląsko-morawskim. Co się ty- 
czy wypadków z dnia trzeciego i dzie- 
wiątego maja, to uważają rząd i ko- 
misya sprawę tę jako załatwioną. Po- 
nieważ jednak Izba uznaje potrzebę 
zbadania ekonomicznych stosunków 
klas robotniczych i przekonania się o 
prawdziwości ich zażaleń, celem bez- 
zwłocznej sanacyi tych stosunków, 
przeto komisya wyczekuje jeszcze spra- 
wozdań, zapowiedzianych w tej spra- 
wie przez ministerstwo rolnictwa. 
Sprawozdanie rzeczone musiało się 0- 
późnić skutkiem zmowy robotniczej i 
panującego pod jej wpływem wzburze- 
nia, utrudniającego dochodzenia rzą- 
dowe. Mimo to, według zapewnienia 
ministra rolnictwa, sprawozdanie po- 
wyższe zapowiedział minister rolni- 
ctwa na koniec przyszłego tygodnia. 

Jest rzeczą naturalną, że o śledz- 
twie, zupełnie ścisłem, w tak krótkim 
stosunkowo czasie przeprowadzonem, 
mowy być nie może. W szczególności 
już same krwawe zajścia zaliczają się 
do rzędu faktów „których poszczególne 
fazy i psychologiczne momenty z apo- 
dyktyczną ścisłością w rzadkich tylko 
wypadkach mogą być wyjaśnione. Bez- 
EAN bówiem spràwcy, wobec roz 

rażnienia, w jakiem się znajdowali, 
z tradnością tylko mogą zdać wierne i 
dokładne świadectwo, co do kolei, w 
jakiej wypadki po sobie następowały. 
Sprawozdanie rządowe zawiera atoli 
tyle dat Eu iż na podstawie ta- 
kowego komisya przyszła do przeko- 
nania, że użytek broni y żandar- 
mów był w tym wypadku spowodo- 
wanym W ich obowiązkn. 

Ponieważ jednak w interesie poko- 
jowego rozwoju naszych stosunków ro- 
botniczych zdarzenia tego rodzaju uwa- 
żać należy jako nieszczęśliwy zbieg 
okoliczności, gdyż utrzymanie w ten 
sposób powagi rządu pociąga za sobą 
nieodbicie rozgoryczenie klasy robotni- 

czej — przeto też komisya pod głębo- 
kiem wrażeniem dopiero co wskazanych 
wypadków zwraca uwagę rządu na ko- 
nieczność wprowadzenia w życie zarzą- 
dzeń administracyjnych, zapobiegają- 
cych powtórzeniu się podobnych wy- 


wyszeptał miękki, jak powiew  zefiru, 
sopran pani Żelskiej, 

| — Czy jabym umiał? Więc mało 
Jeszcze złożyłem dowodów uczucia, więc 
pani nie widzisz, że pod wrażeniem je- 
80, Zatracam poczucie godności mej 
nawet? 

Siwe źrenice Stefei ukryły się pod 
osłonę rzęs długich, a całą jej istotę, 
jakieś błogie opanowało omdlenie. Na- 
reszcie przemówił, nareszcie usłyszała 
te słowa upragnione, dziwne nieco, lecz 
gorące, a taką tchnące prawdą. Pamięć 
wczorajszego sarkazmu i ironii pierz- 
chnęła jak zaczarowana. Upojona, od- 
wróciła jasną główkę, by mu za te peł- 
ne uczucia wyrazy, wilgotnem i wymo- 
wnem podziękować wejrzeniem. Morecki 
wszakże nie patrzył w jej stronę. Po- 
chylony ku pani Aurorze, z oczyma 
utkwionemi namiętnie w klasycznych 
jej rysach, zdawał się z niepokojem wy- 
raz ich śledzić. Na ustach pięknej pani 
zalotny igrał uśmiech. Zapatrzeni w sie- 
bie, zapomnieli oboje 0 naiwnem dzie- 
eku, któremu, jak sądzili, gra artystów 
powinna była zastąpić rzeczywistość. 

Mgnienie to jednak, zamieniło kome- 
dyę w dramat dla Stefci. Wczorajsze 
i dzisiejsze słowa, gorącem uwydatnio- 
ne spojrzeniem, stały się dla niej bły- 
rozjaśniającą dotychczasowe 
ciemności. Poczuła nagle zimno w ser- 
cu, jakby ostrze żelaza z szaloną zato- 
pionego szybkością. Na zbielałe usta 
jej wybiegł okrzyk, a choć wybuchłe w 
tej chwili frenetyczne oklaski stłumiły 
go dla otaczających, niemniej pan Ar- 


padków oraz na konieczność uzyskania 
podstawy do akcyi socyalno- politycznej 
w drodze wyczerpującego i bezstronne- 
go zbadania zażaleń klasy robotniczej. 

Z tego też powodu należy przede- 
wszystkiem dla okręgu górniczego 
szląsko-morawskiego, leżącego po czę” 
ści w Morawii, po części zaś w Szląsku, 
stworzyć bez naruszenia granie obu 
tych prowineyj jednolity organizm ad- 
ministracyjny celem jednostajnego Za- 
stosowania w nim odnośnych przepi- 
sów. Z tego też powodu komisya zale- 
ca najusilniej przedłożony przez rząd 
krajowy morawski projekt utworzenia 
w tym okręgu jednolitego rejonu poli- 
cyjnego pod kierunkiem funkcyonaryu- 
sza, urzędującego w Morawskiej Ostrawie 
a podporządkowanego władzy krajowej 
w Opawie. Władza ta, niezależnie od 
starostw w Mińsku i Frysztaku, prze- 
strzegać by miała wykonywania prze- 
pisów ustawy 0 stowarzyszeniach, O 
prawie zgromadzania się, o meldowa- 
niu, wykonywałaby agendy kryminal- 
no policyjne, peł.iłaby służbę bezpie- 
czeństwa wobec ludności robotniczej. 
Stworzenie takiego organu będzie ko- 
nieczaem nietylko ze względu na je- 
dnolite zastosowanie przepisów odno- 
śnych, ale też ze względn na jednaką 
interpretacyę ustaw, które dla klas ro- 
botniczych szczególniejszy przedstawia- 
ją interes, a których niejednostajne 
wykonywanie na tak nieznacznej prze- 
strzeui wydaje się tej ludności rażącą 
krzywdą. Powierzenie tego zadania 
człowiekowi odpowiedniemu, może wiel- 
kie przynieść korzyści. W ten sposób 
możnaby spróbować wywierać wpływ 
wielce obiecujący wobec charakteru 
tamtejszej ludności.  F'ankcyonaryusz 
ten mógłby łagodzić sprzeczności, obja- 
śniać warstwy robotnicze, popierać rze- 
telnych ich przewódców, krzyżować 
plany przewrotnych agitatorów. W ten 
sposób zaprojektowane środki nietylko 
nie przedstawiają się jako represye, 
lecz nabierają charakteru prewentywne- 
go w duchu nowoczesnej administracyi. 

Komisya przemysłowa jest w tem 
korzystnem położeniu, iż minister spraw 
wewnętrznych zastrzegł sobie wpraw- 
dzie ostateczną w tej sprawie decyzyę 
na przyszłość, zauważył jednak, że w 
zarządzie morawskich enklawów przez 
władze szląskie zachodzi pewna analo- 
gia z projektem komisyi. 

Główny punkt ciężkości w obowią- 
zku włożonym w tej sprawie na Izbę 
i najgłówniejszą, praktyczną konse- 
kwencyę, jaką władze ustawodawcza i 
wykonawcza wyciągnąć mogą z owych, 
pożałowania godnych wypadków — wi- 
dzi komisya przemysłowa w zbadaniu 
położenia górników i w energicznej 
akcyi na tem polu. (o się tyczy eko- 
nomicznych i socyalnych stosunków 
robotników pracujących w kopalniach 
węgla, to omawiano w komisy1 (z szcze- 
gólniejszym uwzględnieniem Ostrawy) 
kwestye czasu roboczego, wysokości 
wynagrodzenia, magazynów żywności, 
mieszkań i urządzeń dobroczynnych. 
Spotykano się przy tej sposobności z 


tur przestrzeżony w porę, przysunął 
krzesło i przez cały ciąg rozpoczętego 
właśnie antraktu, nie opuścił jej ani na 
chwilę. Samowiedza obudzona błyskawi- 
cznie, raz jeszcze zręcznyim manewrem 
uśpioną została; zapytana też o powód 
owego okrzyku, Stefeia nie umiałaby go 
(nawet wytłómaczyć, wyraz: zazdrość 
bowiem, nie przyszedłby jej na myśl 
wcale. Morecki zato, genezę jego pojął 
doskonale, a patrząc na łagodny, lecz 
głęboki smutek palący się w jej źreni- 
cach, poczuł wyrzut sumienia i wstyd 
zarazem, coś niby pierwsze przebudze- 
nie się męskiego honoru, uspionego 
chwilowo rzuconym nań czarem. 

— Panią utwór ten wzrusza, jak wi- 
dzę — zauważył. 

— Przyznaję. iż zapomniałam nsara- 
zie, że to gra tylko, tak mi się słowa 
jego pięknemi wydały. 

— A czy umiałabyś pani, na równi 
z bohaterką poświęcić wszystko ukocha- 
nemu ? 

Podniosła ku niemu oczy nieśmiało, 
czerpiąc zaś odwagę w uderzeniach wła- 
snego serca, odparła : 

— W zamian za takie, prawda tchnące 
uczucie, życie się nawet oddaje. 

— (zy i przebacza się wszystko? — 
podjął. 

Zapytanie to uderzyto Siefcię. Spoj- 
rzała mu po raz pierwszy głęboko w o- 
czy i odparła poważnie: 


(C. d. n.) 
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wszech stron z życzeniami, by za pod- 
stawę tych badań użyć zapowiedzia- 
nych raportów ministra rolnictwa wzglę- 
dnie uzupełnić je przez dalsze docho- 
dzenia a to w tym celu, aby pozyskać 
dia ustawodawczych projektów pe- 
wniejszą podstawę. 

Przy tej sposobności poruszono ró- 
wnież kwestyę inspektoratu górnicze- 
go, który należałoby stworzyć w đu- 
chu nowoczesnych wymagań i w tym 
kierunku, w jakim tak skutecznie dzia- 
łają inspektorowie przemysłowi. W tym 
celu należałoby atoli stworzyć osobną 
komisyę górniczą z powodu zbytniego 
przeciążenia komisyi przemysłowej. 
Tej, nowopowstałej komisyi górniczej 
należałoby przekazać wszelkie sprawy 
górnicze, dotychczas przydzielane ko- 
misyi przemysłowej. W ten sposób 
komisya górnicza stałaby się punktem 
wyjścia dla intenzywnej, socyalno-po- 
litycznej pracy w dziedzinie górnie- 
twa i byłaby w stanie nietylko zała- 
twić zaległe przedłożenia i wnioski, 
lecz nadto zbadać przyczyny zdarzeń, 
które w obecnym wypadku oddano do 
rozpatrzenia komisyl i wedle możno- 
ści złomu zapobiedz. Wobec tego ze- 
chce Izba uchwalić: 

` 1) Sprawozdanie rządowe, dotyczą- 
ce wypadków w morawsko-szląskim 
tudzież w okręgu Falkenau — przyj- 
muje się do wiadomości. 

2) Poddaje się rozwadze rządu: 
Wniosek utworzenia policyjnego rejo- 
nu bez uwzględnienia granicy krajo- 
wej i wydelegowania w tym celu fun- 
kcyonaryusza policyjnego z siedzibą 
w Morawskiej Ostrawie a poddanego 
kontroli władzy w Opawie z poruczo- 
nym zakresem działania. (Przestrzega - 
nie przepisów o zgromadzeniach, sto- 
warzyszeniach, o meldunku, agendy 
kryminalno policyjne, służba bezpie- 
czeństwa publicznego). 

3) Nastąpi wybór komisyi górniczej, 
złożonej z ośmnastu członków, której 
przydzielone zostaną przyrzeczone przez 
rząd sprawozdania o stosunkach ekono- 
micznych górniczych w wzmiankowa- 
nych okręgach, oraz wszelkie agendy, 
odnoszące się do górnictwa, dotychczas 
przedkładane komisyi przemysłowej. 
Komisya ta na podstawie raportów 
rządowych o stosunkach robotniczych, 
tudzież na podstawie dalszych docho- 
dzeń, weżmie pod rozwagę kwestyę 
czasu roboczego w kopalniach, mie- 
szkań, magazynów żywności, kas bra- 
ckich i inspektoratu górniczego, oraz 
przedłoży stosowne wnioski Izbie w naj- 
krótszym czasie. 


Włoskie finanse. 


Finansowe exposó, przedłożone w Iz- 
bie jeszcze w lutym r. b. przedstawiło 
potrzeby państwowe w wysokości 152'5 
mil. lir. W celu pokrycia takowych przed- 
stawił minister skarbu, Sydney Sonnino 
cały szereg projektów, których treść głó- 
wną przedstawiają: redukcya kuponu 
rentowego, wprowadzenie dwóch daw- 
nych, zniesionych w roku 1887 dodat- 
ków wojennych do podatku gruntowego, 
podniesienie ceny soli o pięć centesimów 
na kilogramie i oszczędności w sumie 
27 milionów lirów. Nowy podatek docho- 
dowy, reforma opłat stemplowych i spad- 
kowych, wreszcie wielce pomysłowa ope- 
racya co do długów, mających się amor- 
tyzować — grupują się koło tego głó- 
wnego punktu jako dalsze ogniwa w łań- 
cuchu zamierzonych reform. 

W ten sposób obmyślano pokrycie dla 
152:5 milionów lirów i Sonnino mógł 
się pochlubić, iż dokonał nadzwyczajne- 
go dzieła, wyciągając świeże plony z roli, 
która zdawała się już zupełnie wyjało- 
wioną. 

Tymczasem opozycya trwając w poli- 
tyce biernego oporu, zwłóczyła z sta- 
nowczem załatwieniem tej sprawy, któ- 
rej rozstrzygnięcia kraj z utęsknieniem 
wyglądał. 

Dopiero w ostatnich dniach kwietnia 
komisya z piętnastu członków Izby zło- 
Żona przedstawiła swe sprawozdanie, 
które wbrew projektowi rządowemu zni- 
żało potrzeby państwowe do cyfry 98 mi- 
lionów, wykreślając z budżetu w rubryce 
wydatków zwyczajnych  preliminowane 
koszta budowy linij kolejowych oraz u- 
krócając budżet wojskowy o dwadzieścia 
milionów. Wygodny ten sposób zała- 
twienia sprawy wywarł bardzo przykre 
wrażenie, gdyż dorozumiano się bez tru- 
dności, iż w tym wypadku nie chodziło 
o nie innego jak tylko o obalenie gabi- 
netu i o utorowanie drogi Bacchielemu, 
kandydatowi do teki ministeryalnej. Nie- 
dołężny projekt komisyi poniósł też wal- 
ną klęskę w Izbie. Żądanie ukrócenia 
budżetu wojennego nie znalazło w Izbie 
poparcia. Parlament postanowił większo- 
ścią 131 głosów nietylko pozostawienie 
tych pozycyj w dotychczasowej wysoko- 
ści, lecz nadto uchwalił w rubryce wy- 
datków nadzwyczajnych żądane sumy na 
nowe uzbrojenie piechoty. Krótko mó- 
wiąe po uchwaleniu budżetu wojskowego 
projektowane przez komisyę budżetową 
oszczędności wyniosłyby 69 milionów, 
zatem do pokrycia preliminowanych w 
wysokości 98 milionów wydatków, bra- 
kłoby jeszcze 31 milionów, przyczem za- 
uważyć należy, że na budowy kolejowe 
nie przeznaczono ani lira. Że i ten pro- 
jekt nie ma szansy powodzenia w Izbie, 
tego chyba dodawać nie potrzebujemy. 
Z tego też powodu Zanardeli w osta- 
tniej chwili wystąpił z wnioskiem zapro- 
wadzenia oszczędności w administracyi 
państwowej i w tym celu zażądał Crispi 
od Izby ogólnego pełuomocnictwa. Chcąc 
zroznmieć całą doniosłość tego żądania, 
należy przeczytać sprawozdanie komisyi 
parlamentarnej, popierającej z całą usil- 
nością życzenia Crispiego. 

Sprawozdanie owej komisyi, budzące 
zarazem podziw i grozę, wykazuje, że 
aparat administracyjny, włoski, funkcyo- 
nujący bardzo licho, pożera rok rocznie 
znaczne sumy. Równocześnie z uznania 
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godną otwartością zaznaczyli ezłonkowie 
komisyi zgubny wpływ, wywierany przez 
deputowanych na sprawy rządowe. Dla 
pozyskania tanim kosztem popularności 
wśród swych wyboreów panowie ci mię- 
szają się w sprawy wewnętrznej admi- 
nistracyj z pominięciem właściwej in- 
stancyi, narzucają ministrom na urzę- 
dników swe kreatury, synów lub kre- 
wnych swoich protektorów w okręgu 
wyborczym , słowem wywierają wpływ 
wielce demoralizujący. 

Jakie rozmiary przybrała owa gospo- 
darka deputowanych, świadczy najlepiej 
nadmierny wzrost liczby urzędników 
państwowych (nie biorąc w rachubę 
żandarmeryi, policyi, straży skarbowej). 
W roku 1888 liczono ich 58.145, zaś 
w roku 1891 63.492. W ciągu lat ośmiu 
przybyło zatem dziesięć tysięcy ludzi, 
jakkolwiek, prócz kilkudziesięciu urzę- 
dów pocztowych i telegraficznych, nie 
stworzono bynajmniej żadnej nowej ga- 
łęzi służby państwowej. A jednak „nie- 
czynna* ta armia, stworzona na zachce- 
nie deputowanych, kosztuje rocznie 136 
milionów! 

Nie zapominajmy atoli, że owe sześć- 
dziesiąt pięć tysięcy urzędników, to za- 
ledwo połowa biurokracyi włoskiej, gdyż 
w komunach (gminach) t. zw. impie- 
gomania, pogoń za awansami w u- 
rzędzie, jeszcze przeraźliwsze przybrała 
rozmiary. Liczba urzędników komunal- 
nych przewyższa podobno w dwójnasób 
zastęp państwowych funkcyonaryuszów. 
Korzyści tego systemu mnożenia posad 
bez końca są namacalne. 

Chcąc dać zajęcie tysiącznej zgrai u- 
rzędniczej, trawiącej czas w biurach na 
paleniu cygar i czytaniu gazet, wyśrubu- 
wuje się sztucznie każdą, najbardziej błahą 
sprawę do znaczenia pierwszorzędnej 
akcyi. Tworzy się instancyj i kontrolu- 
jących urzędów bez końca, skutkiem 
czego utrudnia się znakomicie bieg ka- 
żdej najbardziej drobiazgowej sprawy w 
sposób nie pojęty dla obcokrajowców. Co 
gorsza jednak, nadmierna liczba funkcyo- 
naryuszów i organów kontrolujących nie 
wyklucza bynajmniej fatalnych pomyłek 
w administracyi rządowej. Przeciwnie, 
zdaje się spowodowywać rozliczne kompli- 
kacye, Zdarzały się już wypadki, że budo- 
wa mostu preliminowana przed urząd w 
wysokości 50.000 franków, kosztowała 
nas'ępnie 100.000 franków, jak pewne 
roboty wodne, preliminowaine w wysoko- 
ści 671.000 franków, pochłonęły następ- 
nie z funduszów rządowych przeszło dwa 
miliony. A jednak nie wdrożono przeciw 
winnym nawet dyscyplinarnego śledztwa 
W podobne szczegóły obfituje całe spra- 
wozdanie komisyi. 

Pełnomocnictwo, udzielone Crispiemu, 
da mu w rękę potężną władzę, zasłoni 
go wobec natrętnych żądań poszczeg.l- 
nych posłów, a Zarazem umożliwi mu 
herkulesową iście pracę oczyszczenia tej 
stajni Augiasza, jaką przedstawia włoska 
biurokracya. Wyprawiwszy w zasłużony 
stan spoczynku zbędne kreatury, spo- 
dziewa się Crispi uzyskać w tej drodze 
oszczędność w sumie piętnastu do dwu- 
dziestu milionów. Zanardrli przecenia 
zatem rezultaty tej akcyi i bardzo być 
może, że projektowana przez uiego gło- 
dowa kuracya budżetu, zakończy się fa- 
talnie dla Włoch. Jaki obrót rzeczy na- 
stąpi? Najrozsądniejszym i względnie 
najlepszym jest projekt rzadowy, który 
prawdopodobnie zwycięży. Misya proroka 
jest wszakże niebezpieczną, zwłaszcza w 
sprawach dotyczących Włoch, gdzie brak 
ludzi pewnych i energicznych, zdolnych 
do stawienia czoła przesileniu, które 
zbliża się z nieubłaganą koniecznością. 


x * 


x 


W dniu 81. maja b. r. sprawa bu- 
dżetowa przyszła znów na porządek 
dzienny w pełnej Izbie. 

Wśród naprężonej uwagi zabrał głos 
minister Sonnino, aby przedłożyć finan- 
sowe projekty rządu. W ciągu dyskusyi — 
mówił na wstępie minister — stwier- 
dzono dwa istotne punkty: konieczność 
równowagi między rzeczywistymi docho- 
dami i wydatkami, oraz konieczność no- 
wych podatków. Poglądy różnią się tyl- 
ko co do jakości i wymiaru tych po- 
datków. Minister oprzeć chee swoje obli- 
czenia wyłącznie na podstawie efekty- 
wnych dochodów i wydatków. Pomijając 
zobowiązania i zmniejszenie dochodów 
z cła, które przypisać należy nie ekono- 
micznej nędzy, lecz ażiu na złoto, mimo 
to jeszcze suma, potrzebna w budżecie, 
jest tak wysoka, że nawet w razie u- 
chwalenia projektów, proponowanych 
przez rząd, równowaga w budżecie bę- 
dzie mogła być przywrócona dopiero w 
r. 1895/96. Mowca wykazywał dalej, że 
projekty komisyi nawet wówczas byłyby 
niewystarczające, gdyby wszystkie zo- 
stały uchwalone; tymezasem Izba od- 
rzuciła vroponowane przez komisyę 20 
milionów oszezędności w budżecie woj- 
skowym. Minister podniósł, że projekty 
innych mowców są równie niedostate- 


czne. Przytaczając poprawki, poczynio- 
ne w projektach finansowych, a wnie- 
sione w części przez rząć, w CZęśCI 


przez komisyę, oświadczył minister, że 
poprawki w szczegółach podniosły zna- 
cznie doniosłość projektów finansowych, 
gdyż usuwają niebezpieczeństwo zwich- 
nięcia równowagi budżetowej w gminach, 
a z drugiej strony nie zmieniają W ża- 
dnym istotnym punkcie znanych przed- 
łożeń. 

Minister zaznaczył dalej, że przy 
zmniejszeniu kuponu o 20 pre. nie idzie 
o nowy podatek. Mowca przypomniał 
przykład Anglii i Austro-Węgier, a Za- 
razem podniósł, że z pod tego zarządze- 
nia nie mogą być wyjęci zagraniczni po- 
siadaeze renty. W zamian ofiarowano im 
czteroprocentową, teraz i na przyszłość 
wolną od podatków rentę. Minister bro- 
nił następnie reform, wprowadzonych 
przez siebie w obiegu monetarnym, i 
wykazywał, że reformy te usprawiedliwia 
osiągnięty rezultat. Rezerwa kruszeowa 
podniosła się o 30 milionów, suma pie- 
niędzy papierowych, będących w obiegn, 
zmniejszyła się o 80 milionów, ażyo spa- 
dło z 15 na 11 pre.; kurs rent w Pary- 
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żu podniósł się z 72 na 78, a przytem 


polepszył się stan kasy państwowej. Mi- 


nister wyliczył Środki, za których współ- 
działaniem zamierza przyjść z pomo- 
cą finansom gminnym, wspominając 
między innemi o przywróceniu kasy de- 
pozytów. 

Minister, zwalczając twierdzenie, ja- 
koby siła podatkowa kraju była wyczer- 
pana, zaznaczył, że w ostatnich trzech 
latach podniosła się cyfra wywozu z 
Włoch, a tem samem  polepszył się bi- 
lans handlowy. Minister wykazał, że do- 
tychczas osiągnął więcej, niź 50 milio- 
nów oszczędności, i oświadczył, że idea- 
łem jego jest widzieć w roku 1895/96 
doprowadzoną do skutku rzeczywistą ró- 
wnowagę państwowego budżetu. Groźna 
sytuacya wymaga energicznego wysiłku. 
Zadaniem to jest Włoch i Izby, która 
winna sumiennie i mężnie oddać swoje 
wotum. (Minister otrzymał z wielu stron 
powinszowania), Po zakończeniu dysku- 
syi jeneralnej zamknął przewodniczący 
posiedzenie. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 1 czerwca. 


Gazeta narodowa od środy 6. czer- 
wcea wychodzić będzie dla Lwowa codzien- 
nie nie wyłączające świąt i niedziel o 
godz. 8 rano. 

Posłowie polscy do Rady państwa 
przybędę na otwarcie wystawy niemal gre- 
mialnie. Obrady Izby posłów zakończone 
zostaną jutro w sobotę, a ponownie zbierze 
się Rada państwa dopiero w listopadzie. 

Kuch w mieścis od dziś jest juź 
wcale znaczny, na placu wystawy zaś usta- 
wiecznie rojno i gwarno. 

Z armii. Dziennik rozporządzeń woj- 
skowych ogłasza, że dla pionierów przydzie- 
lonych do oddziałów piechoty lub strzelców, 
wprowadzony zostaje nowy rynsztunek. Za- 
pas amunicji podręcznej w czasie wojennym 
dla pionierów tych oznaczono na 40 patro- 
nów. Oficerowie i urzędnicy wojskowi, któ- 
rzy podczas pokoju jako funkcyonaryusze 
Stowarzyszenia „Czerwonego Krzyża“ niosą 
pomoc w nieszczęśliwych wypadkach i t. p. 
ubrani w mundur czy uniform, mają prawo 
nosić odpowiednie przepaski na lewem ra- 
mieniu po zwierzchniem ubraniu. f 

Rada miejska. Na wczorajszem po- 
siedzeniu zawiadomił p. Mochnacki radę o 
podpisaniu kontraktu z przedsiębiorcami ko- 
lei elektrycznej. Firma Siemens i Halske 
przyjęła warunki; tylko co do bezpłatnego 
przewożenia strażników miejskich odmówiła 
kontraktowego zobowiązania  przyrzeksjąc 
że sprawę tę nwzględni w drodze admini- 
stracyjnej. Następnie dr. Szaraniewicz po- 
stawił wniosek © przeniesienie szkoły im. 
Szaszkiewicza z ul. Gródeckiej do śródmie- 
ścia. Wniosek ten został przez 15 radnych 
poparty i ostatecznie postanowiono trakto- 
wać go regulaminowo Na wniosek referenta 
p. Piepesa uchwaliła rada wybudować linię 
telefoniczną od komendy placu do cytadeli, 


aby w tem sposób ułatwić szybsze zawe-* 


zwanie pogotowia wojskowego w razie po- 
żaru. Koszta utrzymania tej linii ponosić 
będą władze wojskowe. Z kolei załatwiono 
kilka rekursów w sprawach budowniczo- 
policyjnych, uchwalono udzielić Czytelni 
akademickiej subwencyi 200 zł., asygnować 
zakładowi gazowemu  należytość za gaz, 
spalony w szkołach miejskich, wybudować 
kanały w ulicach Długosza i Głowińskiego, 
poczem p. Rawski przedstawił sprawę bu- 
dowy pomnika Fredry, który stanąć ma na 
placu Akademickim w miejscu, gdzie jest 
obecnie studnia. Sprawę tę odroczono do 
roku przyszłego, gdyż pomnik jeszcze nie 
jest gotowy. Nakoniee przyszła pod obrady 
prośba tramwaju koanego o pozwolenie wy- 
budowania odnogi z ulicy Żółkiewskiej na 
Podzamcze. W dysknsyi nad tą sprawą 
brali udział pp. Kędzierski, br. Gostkow- 
ski, Rewakowicz, Michalski, Majer, i Ro- 
manowicz, ostatecznie jednak nie załatwiono 
jei dla braku kompletu. 

Konkars rozpisuje dyrekcya szkoły 


insbrucka „Tiroler Glasmalerei*. Obok poli- 
chromii i tympanonu zyskał więc gmach 
dekoracyę noszącą na sobie piętno prawdzi- 
wej sztuki. W samym gmachu firma braci 
Wczelaków przystąpiła do ustawienia wiel- 
kiego interieur oraz wystawy parkietów. 

Ołtarzy kościelnych wzniesiono cztery. 
Pracownia artystyczuo-malarska p. Toma- 
szewskiego z Krakowa nadesłała pawneauz 
z misternie ozdobionemi „klejnotami rycer- 
stwa polskiego". „Arehitektura*, której pier- 
wotnej fizyognomii nikt teraz nie Żałuje, 
przykuwa do siebie szczęśliwą polichromią. 
Budynek uzyska jeszcze plastyczne szyldy 
w metropach i wieńce we fryzie jońskiego 
porządkn. Przyczyni się to niewątpliwie do 
podniesienia całości. Świątynię otoczą laury 
koliste i żywe festony. W „rolnictwie“ de- 
korowanem pospiesznie narzędziami rolni- 
czemi umieścili już okazy hr. Krasiński, 
br. Bruniccy, Cielecki, Wierzchleyski, Pay- 
gert. Suto wystąpił oddział stryjski. Pira- 
mida w środku halli gotowa. Pawilon m. 
Lwowa, jak wiadomo, jeden z najefekto- 


|wniejszych i najgustowniejszych, wykończa- 


ny jest już tylko w szczegółach. Instalacya 
wnętrzą posuwa się systematycznie, Niema- 
łą atrakcyą będą tu działa miejskie w licz- 
bie 17, pochodzące z lat 1529—1740, wła- 
sność arsenału miejskiego, przez dra Czo- 
łowskiego wydobyte. „Rohbau“ sali koncer- 
„towej przy lekkiej dekoracyi nie pozostawia 
nie do życzenia. Roboty malarskie „pracy 
kobiet“ zapowiadają się zajmująco. Mazurzy 
są już pod dachem. Przybywa około archi- 
tektury nowa wystawa kamieniarsko-dekora- 
cyjna pp. Tyrowicza, Perriera i Żulianiego. 
Pawilon hr. Dębickiego obito rogóżami. Pa- 


wilon myśliwski wzbogacił się cennemi o-; 


kazami: łby łosia i żubra mieszkańców pu- 
szczy białowieskiej przydadzą mu niewąt- 
Ipliwie uroku i wartości. Od budynku po- 
Jeztowego do boiska urządzono tor kolei na- 
ftowej, która stanie się pożądaną rozrywką 
dla wielkich i małych dzieci. Wieczorem 
„jaśnieje światło elektryczne ułatwiając za- 
późnionym pracę, 

Na zwiedzanie lwowskiej wystawy 
j krajowej uchwaliła przyboczna rada mini- 
sterstwa handlu popierauia drobnego prze- 
mysłu — jak z Wiednia telegrafują — u- 
dzielać zapomóg. 

Dar honorowy dla ks. arcyb, Issa- 
kowicza. Komitet zawiązany w celn obmy- 
|ślenia daru honorowego dla dostojnego ar- 
,oybiskupa Issakowicza wydał następującą 
odezwę: „W gronie mężów, szczerą miłością 
Ojczyzny natchnionych, powstała myśl ucz- 
czenia osoby najczcigodniejszego Pasterza, 
ks. arcybiskupa Izaaka Issakowicząa darem 
, honorowym. Było zamiarem inieyatorów, po- 
ciągnąć cały naród do zamanifestowania hoł- 
du wysokim, religijnym i obywatelskim za- 
„sługom, jakich uosobieniem wzniosłem jest 
ks’ arcybiskup Issakowicz. Myśl podniesio- 
ina nie przebrzmiała bez echa. W lot po- 
chwyciło ją społeczeństwo, przejęte do głę- 
bi czcią dla Tego, który Kościołowi i Oj- 
czyżnie tyle chluby przysporzył niezmordo- 
waną pracą i niew) czerpaną ofiarnością dla 
| dobra wiary i narodu polskiego. Aby ma- 
nifestacya miała charakter istotnie narodo- 
wy, aby każdy, w czyjem sercu bije pra- 
wdziwa miłość Ojczyzny, mógł wziąć w 
ni:; udział, ustanowiono, że ofiara ze stro- 
ny jednej osoby nie może przekraczać wy- 
'sokości jednej korony (50 ct.) Zawiązany 
dla zorganizowania akcyi komitet, zwraca 
się więc do Was, Obywatele, z zaprosze- 
niem, abyście jak najliczniej wzięli udział 
w owym hołdzie. Dajmy nim wyraz, że nie 
trak nam poczucia patryotycznego, że nie 
wygasła w nas cześć dla przedstawiciela 
szczytnych ideałów narodowych. Niechaj 
nikt nie uchyla się od spełnienia chlubnego 
obowiązku ; daru honorowego, który złoży- 
my najdostojniejszemu Pasterzowi, najcen- 
niejszą ozdobą niech to będzie, że powstał 
z ofiarności całego narodu! Waszym zwła- 
szeza sercom, Polki, Waszej troskliwości ci- 
„chej, zapobiegli wości skrzętnej, wytrwaniu 
niezłomnemu, powierzamy losy przedsięwzię- 
cia, godnego zaprawdę, abyście całą swą 
usilność wytężyły dla niego. Wszak z da- 
wien dawna mówiono, że nie pójdzie mimo 
największych «rudności nie na marne, czego 
tknie się ręka Polki. Dziełu już wdrożone- 
mu dodajcie świetności energirznem współ- 


przemysłowej lwowskiej na jedną systemizo- działuniem, a nowa przybędzie chlnba w 
waną posadę suplenta dla języków polskie- długim szeregu Waszych zasług. O wybo- 
go i niemieckiego, z płacą 720 zł. rocznie. rz, przedmiotu, który ma być najezcigo- 
Termin wnoszenia podań do 15 lipca br. dniejszemu ks. arcybiskupowi Issakowiczo- 

Tramwaj elektryczny od wczoraj wi zjożony jako dar honorowy, poweźmie 
jest w pełnym ruchu. Ubolewać tylko na y, nitet uchwałę po zamknięciu subskrypcji. 
leży, że służby nie obznajomiono przed Dątki nadsyłać należy na ręce przewodni- 
otwarciem ruchu należycie z ruchem i cią- ezącego komitetu prezydenta miasta Lwowa, 
gle dzieją się mankamenty. Ustawiczne ju na ręce skarbnika komitetu p. Piotra 
dzwonienie tramwaju na alarm W połącze- Gzapezyńskiego (Lwów ul. Jagiellońska 1. 
niu z turkotem, jaki — nie wiemy z ja- 12). Edmund Mochnacki, przewodniczący, 


kiego powodu — daje się słyszeć, w in- 
nych miastach bowiem jazda odbywa się 
całkiem spokojnie — wpływają wcale de- 
nerwująco. 

Teatr ludowy urządza w niedzielę 3, 
bm. wielki festyn w ogrodzie miejskim, 
Członkowie towarzystwa odegrają obraz lu- 
dowy p. n. „Flisacy*. Reszty programu 
wypełnią: koncert muzyki wojskowej, lote- 
rya fantowa, różne gry i zabawy. 

Powszechna wystawa lira owa 1894. 
Wymowa cyfr bywa zazwyczaj bajbardziej 
przekonywującą, Dowodem panującego obe- 
cnie na placu ruchu jest liczba przybywa- 
jących specyalną koleją wysiawową wago- 
nów towarowych. Otóż w aniu wczorajszym 
zanotowano obrót 77 wagonów. Z tych zdo- 
łano od rana do zmierzchu wyładować 42. 
Usługi, jakie kolej rzeczy wystawowej od- 
daje trudno zaiste ocenić, B-z tej linii u- 
myślnej trudno sobie niemal wyobrazić eks- 
pedycyi. Zauważyć nadto należy, iż szynami 
zwożone są nietylko okazy, ale potrzebny 
materyał drogowy i budowlany, tudzież 
środki aprowizacyjne. Roślinność pobudzona 
kilkudniowym deszczem przedstawia się ko- 
rzystnie, Nowe partye ogrodnicze wszędzie 
się zazieleniły, aleje znaczą się fortunnie. 
Kiosk p. Wolińskiego tonie w zieleni. Wię- 
kszość pawilonów  ustroiła się w flagi. 
Gmach przemysłu otrzymał świetną ozdobę 
w szeregu okien kolorowych fronton budo- 
wli pokrywających. Okna te  powleczono 
artystyczną malaturą przedstawiającą kró- 
lów i najznakomitszych mężów naszych. 
Biją więc z szyb rysy: Mieczysława, Chro- 
brego, Kazimierza, Jagiełły, Batorego, So- 
bieskiego, dalej Długosza, Kopernika, Ma- 
tejki. Okna wykonała w darze słynna firma 


| Aleksander Milski, Karol Stanuchowski, 
sekretarze, 

Komisya międzynarudowa dla re- 
gulacyi pograniczuej części rzeki Wisły ze- 


| brata się w Krakowie onegdaj o godz. 6 


rano wyruszyła parostatkiem „Wawel“ na 
dół aż do Sandomierza. Członkami komisji 
międzynarodowej są: ze strony rosyjskiego 
rządu: inżynier Lisowski, inspektor komu- 
nikacyi z Warszawy; inżynier Mikuliński, 
naczelnik robót z Sandomierza, inżynier 
Russyan, naczelnik I dystansu Wisły z San- 
domierza, inżynier Zwan, referent-sekretarz 
ministerstwa komunikacyi z Petersburga, 
Ze strony rządu austryackiego: radca bu- 
downictwa Matula, starszy inżynier Stahl i 
inżynier Ingarden. W okręgu budowniczym 
krakowskim, sięgającym do powiatu brze- 
skiego, bierze udział naczelnik tego okręgu 
starszy inżynier Saare. Po objeździe człon- 
kowie komisyi przybędą do Krakowa, celem 
spisania wyniku obrad i ułożenia programu 
dalszych robót regulacyjnych. 

Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka dziś w piątek pożegnalny występ pani 
Aleksandry Liidowej artystki teatrów war- 
szawskich „Dama kameliowa" dramat w 5 
aktach Aleksandra Dumasa (syna). Jutrc 
w Sobotę „Źydówka* wielka opera w 5 
aktach Halevy'ego. Występ p. Mateusza Szla- 
fenberga. W niedzielę po raz trzeci „Podróż 
po Warszawie“ krożochwiła ze Śpiewami w 
5 aktach Feliksa Szobera z muzyką Adolfa 
Sonnenfelda, W poniedziałek na przyjęcie 
gości wystawowych „Kościuszko pod Racła- 
wicami* obraz historyczny ze śpiewami w 
5 oddziałąch Wł. L. Anczyca. We wtorek, 
jako w dzień otwarcia wystawy krajowej 
nroczyste przedstawienie „Straszny dwór* 


opera w 4 aktach St. Moniuszki. Rozpocznie 


„Prolog“ napisany przez Stanisława Ros- 
sowskiego oraz obraz z żywych osób ukła- 
du artysty malarza Wojciecha Kossaku. De- 
koracya przedstawia widok placu wystawy 
wykonana w pracowni p. Burghardta, deko- 
ratora nadwornych wiedeńskich teatrów. 

Bilety na powyższe przedstawienia już 
od dziś sprzedaje kasa teatralna. 


Głosy publiczności. 


(Rubryka płatna po 50 ct. za wiersz drobnym 
drukiem) 


Spadkobiercy $. p. Stanisława hr. Ga- 
wrońskiego, byłego generała zmarłego w 
Paryżu około 1860 raczą w własnym in- 
teresie zgłosić się do biura adwokatów 
Kamieńskiego i Mikulińskiego we Lwo- 
wie (ul. Akademieka 17.) 


Ostatnie wiadomości. 


Pruska Izba panów przyjęła ustawę 
o Izbach rolniczych znaczną większo- 
ścią. 


Czytamy w dziennikach  petersbur- 
skich: Pogłoski o utworzeniu stałego 
poselstwa rosyjskiego przy Watykanie 
potwierdzają się. Utworzenie nastąpi 
niebawem, a posłem będzie mianowany 
p. Izwolski. 

Do ministerstwa skarbu wniósł p. 
Łoziński projekt asekuracyi państwowej 
na życie. Projekt polegający na sprze- 
daży bonów asekuracyjnych z możliwem 
udogodnieniem rat, został życzliwie 
przyjęty przez ministra skarbu. Celem 
bliższego rozpoznania kwestyi wyzna- 
czona będzie specyalna komisya, 


Z Rzymu donoszą: Około 5000 ludzi, a 
między tymi blisko 1000 pielgrzymów z 
rozmaitych dyecezyj Włoch wraz ze swymi 
biskupami, aby wziąć ndział w uroczystości 
setnej rocznicy urodzin Piusa IX. zgroma- 
dziło się w bazylice św. Wawrzyńca na ża- 
łobnej mszy, odprawionej przez konstanty- 
nopolitańskiego patryarenę Leontiego. Kar- 
dynał Parochi wypowiedział żałobną mowę, 
podnosząc enoty, jakiemi Pius IX. zdobył 
sobie przywiązanie katolików. Następnie 
objał kardynał w formalne posiadanie kry- 
ptę, w której znajduje się grobowiec Piusa 
IX., ozdobiony darami z dyecezyj wszyst- 
kich krajów. W uroczystości wzięło udział 
10 kardynałów, około 50 biskupów i pra- 
łatów; między innymi papieski major do- 
mus, dalej członkowie arystokracyi, prze- 
wodniczący katolickich stowarzyszeń, amba- 
sadorowie francuski, hiszpański | portugal- 
ski, oraz posłowie z Kolumbii i Monacv. 

Onegdaj wieczorem pękły w Rzymie 2 
bomby, jedna przed gmachem trybunalskim, 
drugs przed gmachem ministerstwa wojny. 
Nikt nie zginął. 


Rada państwa. 


(Telegram Gaz, Nar.) 


Wiedeń d. 1. czerwca. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Rady państwa, mini- 
ster obrony krajowej Welsersheimb od- 
powiadał na interpelucyę p. Forman- 
ka w sprawie zajścia z pewnym ofice- 
rem w Pardubicach, oruz na interpela- 
cję p, Vaszatyego w sprawie sto- 
sunków sanitarnych, panujących wśród 
czeskich oddzułów wojska w Tyrolu. 
Miuister zaznaczył. że interpela ya pole- 
gała na błędnej informacji. 

Następnie toczyła się w dalszym cią- 
gu dyskusya nud nowelą prasową. 

P. Pacak wniósł poprawkę do $. 7. 
tej treści, że wierne, choćby nawet w 
wyjątkach tylko podana sprawozdania z 
obrad parlamentu, sejmów, delegacyj i 
komisyj nie mogą nigdy uzasadniać ka- 
rygodnego czynu. 

Minister sprawiedliwości Schón- 
born oświadczył się przeciw wniosko- 
wi Pacaka, i przyłączył się do zdania 
Koppa, że reforma prasowa musi być 
przeprowadzona nie na podstawie zmian 
przepisów procesu kurnego, lecz przez 
zmianę postanowien prawa karnego ma- 
teryalnego. Wniosek Pacaka wyrywa ze 
związku 4 innymi przepisami, postano- 
wienie, zawarte dosłownie w projekcie 
kodeksu karnego. Minister prosił o od- 
roczenie obrad nad tym wnioskiem do 
czasu dyskusyi nad całym projektem. 

Pp. Hauck i Hoffmann-Wel- 
lenhof przemawiali za wnioskiem Pa- 
caka. 

Pacak uzasadniał następnie swój 
wniosek, 

„Sprawozdawca dr. Rutowski o- 
świadczył, że nie może polecić tego wnio- 
sku do przejęcia. 

Izba odrzuciła 
głosami przeciw 66. 

W dalszym ciągu obrad odr.uc:ła Iz- 
ba 140 głosami przeciw 77 dwa wnioski 
mniejszości, a mianowicie pierwszy, któ- 
ry postanawia, że tymczasowa konfiska- 
ta druków może nastąpić tylko w razie 
zachodzących Ściśle ozna”zonych czynów 
karygodnych, jak np. obrazy majestatu, 
oraz drugi, żądający zniesienia dzienni- 
karskiego stempla. 

W końcu uchwaliła Izba całą nowelę 
prasową w drugiem i trzeciem czytaniu 
w brzmieniu proponowanem przez ko- 
misyę. 

Następnie rozpoczęła się dyskusya nad 
kolejami lokalnemi. 

Przy tej sposobuości minister han- 
dlu wygłosił dłuższą mowę, w której z 
wielkiem uznaniem wyrażał się o Gali- 
cyi nieszczędzącej znacznych ofiar na 
cele kolei lokalnych. Dalej zapowiedział 
minister na jesień przedłożenie ustawy 
o kolejach lokalnych i podał główne za- 
rysy tej ustawy. 

Izba uchwaliła ustawę o kolejach lo- 
kalnych, poczem jeszeze przyjęła przed- 
łożenie o objęcie rnchu na kolei lwow- 
sko czerniowieckiej, a względnie o upań- 
stwowieniu tejże. : 

Na tem o godz. 5. popołudniu zam- 
knięto posiedzenie. i 

Następne posiedzenie dziś. 
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TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 1. czerwca. Aleksy Ka- 
radżordźewiez ogłasza w Nowej Pressie 
datowane z Saleburga oświadczenie, w 
którem zawiadamia, że w razie zmiany 
dynastyi w Serbii nietylko nie myśli się 
zrzekać swoich nieprzedawnionych praw 


jako głowa rodu Karadżordżewiczów, ale 


owszem przeprowadzać je będzie. (Jest 
to wymierzone przeciw ks. Piotrowi Ka- 
radżordżewiczowi, zięciowi księcia czar- 
nogórskiego). 

Wiedeń d. 1. czerwca. Wekerle miał 
wczoraj ponownie u cesarza jednogo- 
dzinną audyencyę. Cesarz dotąd nie dał 
upoważnienia do zamianowania nowych 
członków Izby magnatów, i zdaje się, 
że tego upoważnienia wcale nie udzieli. 
Wekerle konferował też wczoraj z Kal- 
nokim. Plener będzie dziś ponownie u 
cesarza. Dziś też zapadnie decyzya. Spo- 
dziewają się dziś jeszeze podania do dy- 
misyi ministerstwa Wekerlego, sądzą 
jednak, że cesarz jej nie przyjmie, przez 
co pozycya Wekerlego wobec Tzby ma- 
gnatów będzie wzmocnioną. 

Budapeszt dnia 1. czerwca. Wobec 
przesilenia Izba posłów wczoraj na wnio- 
sek Apponiego, do którego przyłączyli 
się ministrowie, usunęła z porządku 
dziennego uchwalone już przez parla- 
ment austryaeki przedłożenia walutowe 
i odroczyła się ma czas nieograniczony. 

Madryt d. 1. czerwca. Pomimo sta- 
nowczego domagania się rządu, komisya 
senatu wzbrania się na tej jeszcze sesyi 
przedłożyć sprawozdanie co do trakta - 
tów handlowych z Niemcami, Austryą i 
Włochami. 

Petersbnrg dnia 1. czerwca. Pisma 
tutejsze zachowują się z rezerwą wobec 
dymisyi gabinetu Stambułowa. 

Grażdanin wyraża przekonanie, iż 
przewroż w Sofii jest wyłącznie wewnę- 
trzną sprawą Bułgaryi. 

Paryż d. 1. czerwca. Nowy gabinet 
przedstawił się wczoraj Izbie pozłów. 
Dupuy oświadczył, iż rząd z całą e- 
nergią chronić będzie porządku, tu- 
dzież dbać o rozwój ustawodawstwa 
na korzyść robotników. Najgłówniej- 
szym punktem programa rządu będzie 
reforma podatkowa, co de której spo- 
dziewa się współndziału Izby. W po- 
lityce zewnętrznej zachowa rząd do- 
tychczasowy system nadal. 

Tylko centrum przyjęło program 
ten oklaskami. 

Rozpoczęła się dyskusya nad in- 
terpelacyą w sprawie Turpina. Mini- 
ster wojny Mercier oświadczył, że 


Przedewszystkim "tały  patryotyam 


Turpina jest komedyą, nie jest on też 
wynalazcą melinitu. Turpin sprzedał 
był rządowi nowy rodzaj kwasu pi- 


krynowego za ćwierć miliona fr. a w: 


dziesięć miesięcy później ten sam wy- 
nalazek pod nazwą melinitu ofiarował 
zagranicznym  mocarstwom, nawet 
Niemcom. Po wypuszozeniu go z wię- 
zienia począł nachodzić rząd z nowym 
wynalazkiem, który, zdaniem mini- 
stra, nie ma Żadnej wartości. 

Po dłuższej dyskusyi uchwalono 
614 głosami przeciw 102 akceptowaną 
przez rząd rezolucyę, która opiewa: 
Izba polega na czujności rządu i ufa, 
że naukowych wynalazków, służących 
do narodowej obrony, zawsze uważnie 
śledzić będzie. 

Sofia d. 1. czerwca. W nowym gabi- 
necie objęli: dr. Stoiłow prezydyum i 
sprawy wewnętrzne, Naczewicz sprawy 
zewnętrzne i tymczasowo roboty pu- 
bliczne, J. Gteszow tekę skarbu, pułko- 
wnik jeneralnego sztabu Petrow mini- 
sterstwo wojny, dr. Radosławow spra- 


wiedliwość i tymczasowo oświatę, Ton- 


czew handel i rolnietwo. 

Sofia d. 1. czerwca. Wiceprezydent 
sobrania Milow przybywszy tu do ho- 
tela „Coburg* został napadnięty i o- 
kropnie poturbowany. 

Belgrad dnia 1. czerwca. Główny 
organ radykałów Odjek wzywa swoje 
stronnictwo, aby się zupełnie usunęło 
od udziału w wyborach i we wszelkich 
innych aktach politycznych. Niechaj 
się inni mozolą nad wskrzeszeniem po- 
grzebanej i potępionej przeszłości. My 
się przypatrujmy spokojnie i zachowaj- 
my nasze siły na wdzięczniejsze zada- 
nia. Niechaj ci, co przemocą chcą rzą- 
dzić, spróbują, czy się wygodnie siedzi 
na bagnetach. 

Belgrad d. 1. czerwca. Z powiatu 
niszowskiego przybyła do króla depu- 
tacya mahometanów z gratulacyami z 
powodu zniesienia konstytuoyi. 

Za powrotem z Konstantynopola za- 
myśla król Aleksander udać się do Ber- 
lina. Mieszana komisya serbsko-bułgar- 
ska dla załatwienia konfliktów pogra- 
nicznych będzie miała wiele kłopotu 
z powodu żądanych odszkodowań wy- 
górowanych. 


Wywody Stambułowa. 

Wiedeń d. 1. czerwca. Nowa Presse 
ogłasza pod datą „Sofia, d. 31. maja, 
godz. 4. po południu* następujące do- 
niesienie: Dzisiaj około godz. pół do 


dziewiątej rano ulica przed domem 
Stambułowa wyglądała jak zwykle, i 
jak zwykle stało przed domem dwóch 
żandarmów. Stambułow był sam w swo- 
im gabinecie i oświadczył, że chętnie 
wyłoży sytuacyę. Powiedział on: 

„Na przemowę moich przyjaciół od- 
powiedziałem wczoraj (ob. artykuł na 1 
str), że gabinet podał się do dymisyi 
dla zachowania praw narodu ; ; ae 

tak jest | Sprzeczne vo Z pra- 
pais e w rządu, posiada- 
j fanie narodu; jeżeli korona 
jącego zaufanie j e 
zajmie stanowisko przeciw rzą = i 
jak się to mojemu gabinetowi stało. 
Skoro książę już mi nie ufał, potrze- 
bował tylko słówko powiedzieć. Ja już 


„stem znużony, i byłbym 
oddawna jes zbytecznem było, 


chętnie ustąpił, ! 709%% 
Zbrosżaódkc ie © wepierat opozycyę. 
W tym stanie rzeczy pozostać nie mo- 


głem. Jako człowiek prywatny będę 
tylko zwalczał ludzi, którzy, mojem 
zdaniem, nie posiadają przymiotów, ja- 
kich potrzeba do ubezpieczenia losów 
Bułgaryi — tj. nowych ministrów. Co 
do korony zaś, to jak wczoraj powie- 
działem, jestem mimo wszystkiego przy- 
jacielem jej z przekonania. 

Moim następcom gratuluję zresztą 
ich sojuszników studenckich. Jest tam 
między nimi także moich dwóch, peł- 
nych nadziei kuzynów; jeden z nich 
już mi groził niedawno temu, że mi 
bombę rzuci pod nogi. Są to ludzie 
którzy dzisiaj „Precz ze Stambu- 
„Precz ze Stoiłowem !* 
h to nowych idei, który 
i po trupach 1 tro- 


tacy, 
łowem*, jutro 
krzyczą. =p i 

+ drogę toruje, 
-i osy będzie. Rząd paktować 
z tym duchem nie może, chyba, = 
nim pokieruje i z rozmysłem na ozele 
pójdzie. Tego zaś moi następcy kon- 
serwatyści nie uczynią, pomimo wszel- 
kich pięknych słów o ideałach (alluzya 
do przemowy Stoiłowa do studentów). 
Prasa nas obrzucała oskarzeniami, A 
myśmy jej mimo to swobodę. pozosta- 
wili. Obaczymy, co poprawią ludzie, 
którzy się tylko reakcyjnemi ideami 
odznaczali. 

Podczas wczorajszych burd oficero 
wie przeciw mnie podżegali. Jeden z 
nich był grubo zaplątany w sprawę 
Paniey ; oszczędziłem go wówczas, aby 
mi podał wiadomości 0 innych: ucze- 
stnikach spisku — co też uczynił. Te- 
zaz mi się odwdzięcza. Armię naszą 
należy zdala trzymac od polityki, a to 
z powodów całemu Światu wiadomych. 
Wczoraj dozwolono oficerom wzmocnić 
szeregi studentów. I na cóż tego po- 


trzeba było ? : i 
Jeżelim czasami moje przekonanie 
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Alojzego Hübnera przyjmu 
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Premiowane 


Kanarki Harcery 


za pobraniem 


pocztowem po 8—10 km 


. Niepodobające się odbieraur do ośmiu 
nadto | bes osztów. Cenniki i sposób 
ostęyowania. Ye Heering, w Andreas- 
IŻ 427, prowincja Hanower. 5604 
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Grosshandlungshaus Michael 
Löw in Bisenz (Mähren). 


NAJ o OO ER EG) 


a Obstruke 


łanie organizmu ludzkie 
wsze zbawiennem, Lieb 


| incć 


L. 19506 


rocznie 1 120 zł. 


zarzą 


rysławiu. 


stawiał ponad prawo, to moi następcy 
tak samo postępować będą musieli, je- 
żeli kraj i księcis od tajemnych kno- 


już sprzykrzyły; w ostatnich miesią- 
cach trzy razy podawałem się do dy- 
misyi, Bulgarya nie zginie, jak to zbyt 
gorliwi przyjaciele moi twierdzą. Buł- 


swoim.“ 


f p a 


Dział ekonomiczny. 


Stan urodzajów. 
(Sprawozdanie „Gaz, Nar.“) 

Z powiatu mośriskiego piszą nam: 
Wezwany do przesyłania wam sprawozdań 
o stanie urodzajów w naszym. powiecie, 
spełniam to żądanie tem chętniej, że mam 
nadzieję, że w ślad za mną pójdą i rolnicy 
z innych powiatów, a w ten sposób mieć 
będziemy rzetelny horoskop nadziei naszych 


również podziękować serdecznie szanownej 
Redakcyi imieniem wszystkich ziemian za 
staranie się o tyle nam potrzebne i poży- 


cnie powszechna wystawa krajowa sz. Re- 
dakcyi dostarcza, Od nas samych, od na- 
szych dobrych chęci zależy w czyn wpro- 
wadzić dobrą wolę sz. Redakcyi. Powiat 
nasz dzieli się pod względem gleby na 
dwie części: na czarnoziemy i glinki w po- 
łudniowej połaci, tudzież piaski w  półno- 
enej. W czarnoziemach naszych ogólny wy- 
gląd zasiewów jest dosyć dobry. Najgorzej 
ucierpiały żyta z powodu bezśnieżnej zimy 
i wiosennej posuchy, tak, że wiele 
przeorano. Z tych samych przyczyn i psze- 
nica do niedawna jeszcze słabo wyglądała, 
obecnie jednak przy obfitych deszczach po- 
prawiła się i rokuje plon niezły. Rzepaki 
okwitły już i obrodziły pięknie. Jarzyny 
wszystkie są piękne, z „wyjątkiem jęczmie- 
nia, który w bardzo wielu miejscach t. z, 
niedźwiadki* podjadają; jest jednak na- 
diea, że po dostatnich deszezach „dni osta- 
inich poprawią się jeszcze. Ziemniaki rów- 
nież pięknie powschodziły. Dziś jednak o 
jarzynach trudno jeszcze stanowcze wydać 
zdanie. Czerwiec może je jeszcze piękniej- 
szemi zrobić, lecz może i zniszczyć piękne 
nadzieje. 

Na piaskach są żyta gorsze jeszcze niż 
na czarnoziemiach, a posucha, która nie 
tak dawno dopiero się przełamała, nie do- 
zwoliła i jarzynom w wegetacyi postąpić. 
Teraz jednak te ostatnie się poprawiają, 
i mogą być jeszcze wcale piękne. 
wcale pokaźnie wyglądają. Drzewa owocowe 
już przekwitły; nadzieje bardzo rozmaite, 
gdzieniegdzie bardzo dobre, gdzieindziej, 
szczególnie wiśnie i jabłonie wcale nie zo- 
stawiły zawiązków owocowych. Zależało to 
przeważnie od położenia pojedyńczych sa- 
dów, więcej, lub mniej na ostre wiatry wy- 
stawionego. 


Z 


wnętrzności. 
jak; pigułki, rebarbarum, 


We Lwowie do nabycia w aptekach: P. Mikolascha, H. Blumenfelda, J. Pie” 
pesa, A. Rappaporta, Z. Ruekera, K Sklepińskiego i J, Wewiórskiego. 


Towarzystwo Wzajemnego kredytu wę Lwowie 


ulica Wałowa I. 14 (nad Centralną kawiarnią) 


je wkładki oszczędności 


oprocentowując takowe po 


ANS =5'200 "ZE 


i udziela swym członkom Kredytu za miernym procentem. 


Ogłoszenie konkursu. 


Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem ogłasza 
nimiejszem konkurs na posadę 


fachowego nauczyciela niższej szkoły góniczej 


w Borysławiu. 


Do posady tej przywiązaną jest 


Podania nale; 


a) metrykę urodzin; 


b) świadectwo odbytych nauk szkolnych i facho- 
wych górniczych; 


c) świadectwo służby odbytej 


We Lwowie 


a'wOrze 


ły rok. Sez 


Wyjaśnienia i broszury przesyła Zarząd Zakładu. 


wań wrogów naszych skutęcznie chcą je z 
chronić. Koniec końców, rządy mi się | gnębieni cenami niskiemi produktów, które 


z pierwszej ręki. Obowiązkiem mym jest ra 


teczne wiadomości, nie zważając nawet na | gz, późniejsze 
nawał materyału, jaki otwierająca się obe- orano, mniejsze 


Łubiny | pszenice wyłożą się, 


NIEŻ: „RZE a 
yę i utrudnione trawienie 


usuwa Wino Sagrada (J, Paweł Liebe Drezno). 
guluje nadwerężone funkcye N 
kami rozwalniającymi, j 
drastyczne lekarstwa, Wino Nagrada nie przeszkadza lecz pomaga trawie- 
niu, nie przyczynia żadnych dolegliwości i nie wymaga szczególnej dyety, 
miarę uzywania doza może być zmniejszoną. W późnym wieku, kiedy dzia- 
go słabnie, Wino Sagrada staje się nieodzownem A za- 
e'go Wino Sagrada dostanie we wszysttich aptekach. 


ie równa się ona ze zwykłymi środ- 


w. a. na pomieszkanie. 


y wnosić nai . : 4 
wca r. b. do Wydzi ić najdalej do dnia 15 czer 


5 iału krajowego we Lwowie i do- 
łączyć: 


du kopalni, w której kompetent obeenie pracuje. 
Bliższych informacyj i programu nauki udzieli 
na żadanie Dyrekcya niższej szkoły górniczej w Bo: 


dnia 14 maja 1894. 
OOOO OOO OO AOR PAPKA AARONA 

==" i"AMY W o T.. Szląsku austr. (Ernsdorf) Zakład wodo- i 

leezniczy i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. 


Nowo urządzony pensyonat leczniczy, otwarty ca- 
on od 1. maja do 30. września. — Poczta, telegraf, stacya kolei, 


5551 
Dr. Edmund Kowalski. 


GAZETA NARODOWA z Soboty 


Kapusty sadzą, pora dźdźysta bardzo te- 
mu sprzyja, lecz rozsady mało i trudna do 
nabycia. 

Jak z powyższego się wykazuje, nadzie- 
biorów niezłe, ale mimo to rolnicy przy- 


nie myślą się podnieść. 

Są tacy, którzy rozmyślają, czy wobec 
oferowanej im ceny za nową parę (pszeni- 
nicę i żyto) 10 zł. 50 ct. do 11 zł, nie 
sprzedać części spodziewanych plonów w o- 


garya będzie żyła i naród jej znaj-| bawie, by później jeszcze taniej nie było, 
dzie właściwe drogi na złość wrogom |ile, że ostatniemi laty zwykle o tej porze 


najlepsze ceny na nowe zboże oferowano. 

B. Gurski. 
— Z powiatu jarosławskiego piszą 
nam: W odpowiedzi na szan. pismo z dnia 
29. bm. donoszę, że urodzaje w okolicy ja- 
rosławsko-pruchnickiej są ładne w ogóle. W 
szczegółach rzepak jest bardzo ładny, psze- 
nice dobre, żyto moeno ucierpiało skutkiem 
wielkich wiatrów i deszczu w ostatnich 
dniach, było bowiem w kwiecie, który to 
mocno poobijało. Jęczmiona i owsy ładne, 
grochy i boby także, okopowe tj. ziemniaki 
i buraki dobre; chmiel bardzo ładny tylko 
w niektórych chmielarniach zrobiły szkody 
wielkie pędraki. Stan łąk był zły, ostatnie 


deszcze dopiero je poprawiły. Eustachy 
Wolski. 
— Z Jezupola pisz. nan: Po dokła- 


em  zwidzeniu okolicy, nu g3 
sprawozdanie o tegoro „ny i: u.olzajach. 
Qziminy przedstawiają się Lardzo vLiecują- 
co, w ezczególności pszenica, żyta tu i ów- 
i na gorszych polach prze- 

gospodarstwa ponasiewały 
jęczmieniem, i te tak zwane nasiewy wcale 
dobrze się prezentują, Żyta nawet bardzo 
późne, ale w dobrej glebie są nawet dobre. 
Deszcz, który od dwóch tygodni co dnia 
zwilża ziemię przy dość wysokiej temperatu- 
rze bardzo poprawił jarzynę, która przy 
dłuższej posusze i zimnach była bardzo mi- 
zerna. Owsy wszędzie bardzo dobre, jęczmio- 
na miejscami już się sypią, na niższych po- 
łożeniach z nadmiaru wilgoci żółkną. Rośli- 
ny strączkowe z wiosny miejscami muszka 
psuła, po deszczach jednak poprawiły się. 
Konicze dość dobre. Buraki tak pastewne 
jak cukrowe wszędzie bardzo ładne. Rosady 
kapusty widocznie się udały, bo mnóstwo 
nasadzono. Kartofie poschodziły ładnie i po- 
mimo deszczu dobrze się obrabia. Siana buj- 
ne miejscami wykładają się, dlatego niektó- 
rzy już koszą, 

Kukurudze i fasole poschodziły dobrze, 
dlatego na polach rojno, ludzie jak mrówki 
wszędzie grasują. Owoców bardzo mało. 
Grnszki bardzo ładnie zakwitły, ale gąsie- 
nica, kto niepilnował, kwiat i liść zniszczy- 
ła kompletnie, dziś stoją grusze jak w zimie 
ogłocone z liścia, 

Robotnik był dotychczas dość łatwy — 
płaciło się dziennie 20—30 ct. Zatem ogól- 
ny stan urodzajów bardzo obiecujący w tej 
chwili, ale jak jeszcze z tydzień tak potrwa 
z deszczem, tak wróci się rok przeszły, 
j Żyto które zaczęło kwi- 
tnąć, będzie szczerbate i w ogóle klęska 
zeszłoroczna może się powtórzyć, W co lud 
bardzo wierzy, bo na Mokija 23 maja pa- 
dał deszcz, który tak jak Medard zapowiada 
na 40 dni. W. St. 


dziś dać 


Ta smaczna esencya re- 


senes, tamarindien i inne 


5600 


umieszczoną 


Dyrekcya. 


płaca 900 zł. w.a. 


w kopalniach lub 


MARKE ran BYCZNA 
ZLOZONA 


dnia 2. Czerwca 1894. Nr. 124. 


— Niewypłacalność. Wiedeński „Cre- 
ditorenverein* ogłasza niewypłacalność Sau- 
la Herzschlaga kupea w Dębicy i Nuchima 
Herschleifera kupca w Radoweach. 


a aa 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 1. czerwca (Z lzby handlowej, 


Akocye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwik 
200 sł. m. k. 315:— ho 218'—. Kolej Lwo w -Cze n. 
Jasska po 300 zł. w. a. 277 00 do 28000. Bantu 
hipotecznego po 200 zł. w.a. 4l4 — do — 
Banku kredyt. galie. po 2003}. wa. |. — do 215. - 
Listy zastawne za 100 s.: Banku hipot. zal. 
50, losow. w 4Olat. 101'10do 10180, 6*/, z 10*/, 
pram, 10980 do 11050 4!/4'/, los. w 50 lat. 100-— 
do 100.70. Banku krajowego 4'/,95 los w ŚL la- 
603) do 101.00. Banku krajowego 4%/, los. w 57 
lat 9725 do 97-95. Towarz. kradyt. gai. ziemsk, 
40/, (1. emisya) 98.20 do 9890, 49, los. w 1**/ lat, 
9820 do 98'90 4, los. w 5G latach 97:70 do 
98-40. 4!/,7/, los. w 52 lat. —— : 
obiigi sa 100 zł.; Galia. funduszu propin 
uyjnego 40/, 690 do 9760 Bukow. funduszu 
ropinacyjnego o"|„iul 80 do 10250. Kom. ban kn 
krajowego 5oj, w. a. IL em. 1023) do 103-00 


do ——, 


Pożyczka krajowa 60/, w. a 10500 do —.—, 4'[,*|, 
10000 do 100-70, geja s roku 1891 9670 do 97:40, 
tj, po 200 koron =100 zł. w a. z roku 1593 
97:00 do 97:70. 

Losy: Losy miasta Krakowa 35'— do 2675 
Losy miasta Stanisławowi 4350 to 45.50. 

Monety. Dukat cozarski 5:86 do 596 Napo- 
bondor 990 do 10—, Pirimpatyał 10-10 do 0000. 
Rubel rosyjski srebro, 1.33:00 do !.35'00 Rubel 
mayjski papierowy 1.370 do 1-35.00. 10) ma- 
zek uiamieckia! 6110 io 61 60 

Wiedeń d 1. czerwca (telrenfmramse.) 

Z powodn niepokojących wiadomości z Buł- 
giryi i przesilenia węgierskiego, kursy na gieł- 
dzie znacznie spadły. 

Renty: aspólna papierowa 98-37  srebrua 
vE20, austr. koronowa 9790, złota 20:55, węg 
koron. 95-05 złota 120 15. 

Akeye przedsiębiorstw transportowych kK 
lei Czerniowieckiej 377:00 Północne: 3062 — 
Państwowej 340.25, Półnoeno-zachoi 26125, Woy. 
półn.-wschod. 205:00, Południowej (Lombardy) 
9875 aro. Albrechta (za 300) 96:50, Bukowiń 
kich kolei lokalnych (za 200) 191 00 Kołomyjskieb, 
(za 200) —— 

Akeyo banków: austr, "ag jegk: ua 60) *. 
996—, anglo-nustr. 10100, Länderbankn 24625 
Unionbanku _5750 'ukow. Zakład kredyt. ziem 
za 200 zł. 165— czesk Banku eskont sa 230 zi 
685, galio. Banku hypot. za 200 zł 41000, galie 
banku dla handlu i przemysłu ma 200 ——., 
chorw.-słow. Banku «ra. hypot. 11650  Żiwny- 
stansta banka 13550. Kredyty austr. 349 75 Kre- 
dyty węg 431 75. 

Pożyczki publiczne: Gal. propinacyjne 46 75 
bukow. propin. 10200. gal.kraj. » r. 1893 96 75, 

Listy zastawne 5 pr. Gal. Banku hypu:. 
110:0), Gal. Zakł. kred ziem. w Krakowie 102.50 
Gal. Tow. kred. ziem. 98'25, 4'4 pr. Banku kra 
jowego 100-00, bukow. Zakład. kred. ziem. 101:50 
5 pro. bukow. kasy oszczędn. 100— k 

Lony: austr Czerw. krzyża 1850, węg. Uzarw 
krzyła 12-40, Bszylika 0'00, Krakowskie 25-60, 
Stanisławowskie 4450. Tureckie 63 10 

Waluty: Ruble papier. 13426, Z0-markawi.! 
1326 30-fraakówki 995, sovereigns 1249 tu 
reckie liry słote 1118 100 markówi' 61-30 włe 
akie 100 lirówki 44-75 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń 1. czerwca. Pomimo mdłych donie- 
sień z rynków zagranicznych, ruch na tutej- 
szym targu zbożowym ożywił się znacznie. Sprze- 
dawano: pszenicę na jesień po zł. 7-04, 7:08, 2:06, 
żyto na jesień 566, 5:69, owies na jesień 5-94, 
5'95, kukurudzę na lipiec-sierpień 4-88, 489, rze- 
pak na sierpień wrzesień notowano po zł. 1036 
do 10:45, Stagnacya w zakupach natychmiasto- 
wych zaostrzyła się jeszcze bardziej. Pszenica, 
żyto i owies spadły około 10 et., kukurndza 5 et. 
w cenie. 


Tamże otrzymać można: 


6 et. więeej. 


prawnie deponowanz marką ochronną. 


t 


Dra Rosy Balsam życia 


jest od więcej jak 30 lat znanym, trawienie, apetyt i usu- 
nięcie wzdęć ułatwiającym i łagodnym rozpuszczającym 

srodkiem dom wy m. 

Wielka flaszka 1 złr., mała 50 ct., pocztą 20 et. więcej. 


Wszystkie części opakowania są opatrzone obok umieszczoną 
prawnie deponowaną marką ochronną, 


okłady prawie we wszystkich aptekach Austra-ggier. 


Praską maść domow 


Pobudza ona według licznych doświadczeń oczyszcze- 
nie, granulacyę i leczenio ran znakomicie i działa prócz 
tego jako środek kojący ból i rozdzielający. 

Paczka po 35 et. i 25 ct., pocztą 


Wszystkie części opakowania są opatrzone obok FZ" 


Główny skład IR. Fragner Praga Nr. 205—204 


Apteka pod „Czarnym Orłem“. — Wysyłka pocztą codziennie. 


r Aingia i piekne Włosy 


otrzymuje się po użyciu e. k. wył. uprzyw. 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 1. czerwca, 


Hotel Centralny. F. Kozłowski z War- 
szawy, J. Pollak i S. Schwarz z Wiednia, 
L. Steinbach z Berlina, M. Barral z Pary- 
ża, J. Tobis z Podhorzec, P. Treterowa 
z Topolnicy. 

Hotel Żorża. R. Daubkowa z Pragi, 
E. Torosiewicz z Brodki, R. Grocholski z 
Rożysk, K. Babecki z Bratkowic, WŁ. dr. 
Lisowski i K. br. Przeździecki z Krakowa, 
E. Zagórski z Kołodziejówki, J. Wachowicz 
z Sidorowa, J. br. Brunicki z Hryniowiec, 
J. Muck z Kołomyi, K. Brezzi z Wiednia. 

Hotel Krakowski, T. Zajdzikowski. S. 
Iglicki, L. Stasiński, K. Lofiński, M. Zy- 
gulski i F. Michalski z Krakowa. Z. Bier- 
nacki z Pesztu, J. Dokupil z Sędziszowa, 
T. Grabowski z Lubienia, J. Skotz z Biel- 
ska, K. Patter z Wiednia, A, Spitzera z Ro- 
syi, J. Małczyńska z Tarnopola, J. Zaręb- 
ski i P. Zarębska z Drohobycza, K. Sowiń- 
ski i L. Sowińska z Podmonasterzysk, L. 
Solecka i P. Solecka z Przemyślan, J. Ko- 
subek z Kamionki str. J, Quissek z Bielska 


W. Szolin z Sędziszowa, B. Chorubski z Ja- aptekach pp.: 


rzowska, F. Wilsch i A. Geppert z Bielska, 
N. von Atems i M. von Atems z Wiednia, 
A. Święch, M. Dutkiewicz, J. Śliwka z Za- 
kopanego. 

Hotel Imperial. L. br. Dembicki z Ja- 


,tną barwę !... 


| 
t 
I 


1 


Die Seiden-fabrik X X | y a 
(k. u. k. Hof), amm 
sendet direct an Private: seb» - 
und farbige Seidenstoffe von RB al rę 
3 ‘12. w południe. 
11:65 p. Meter — glatt, gestreit ; 
mustert, Damaste ete. (ea. 240 „ Xarola Ludwika3 
und 2000 versch. Farben, Dessins „ę,rieczorem. 
und zollfrei in die Wohnung an Pri. we Lwowie 
ster umgehend. Briefe kosten 10 kr. u. qdwika l 3 
karten 5 kr. Porto nach der Schweiz. de Varenne 
| NON ZZ | 


o w lb 


Uwiecznijeie waszą młodość ! 

Jedyni mowcy trafiający do naszego 
przekonania są namiętności, które nie chcą 
się starzeć... strzeżcie się tej dotkliwej ko- 
nieczności 1... uwieczniajcie waszą młodość !... 
Pierwszy siwy włos jest niepomyślnem zja- 
wiskiem | Zaraz go trzeba usunąć przez 
użycie „Wody de Cythere* (Eau de Cy- 
thóre) tego nieomylnego Śrrdka, aby wrócić 
włosom podlegającym zmianie ich pierwo- 
Ona nie dopuszcza zman 
z podeszłego wieku... Ileż stąd pochwał 
szczerych dla waszej piękności i wdzięku 
bo te pochodzą z natury. L. Henry, 151, 
rue Montmartre, w Paryżu. We Lwowie w 
Mikolascha, Wewiórskiego, 
Ruckera i w składach perfum. 969 


|| 


Na mie się nie zdało być piękną! : 
Trwałość naszych namiętności zależy 


worowa, S. hr. Zyherk, Plater z Moszków, | często od mniemania, że młodość nie ule- 
S, hr. Stadnicki z Gumnisk, Fr. br. Kiss| ciała... Pierwszym zwiastunem podeszłego 
i W. br. Schiele z Budapesztu, dr. Skomo-| wieku jest siwy włos; już zdala się go 
rowski s Kut, T. W. Antoniewicz i T. Pry- { spostrzega, zatem jak się tylko pojawi 
Iliński z Krakowa, T. Zapała z Brodów, dr.' wzbudza obawę. Po co go tolerować? Trze- 
Koszutski z Poznania, L. Gradowski i A.(ba się bronić i to bronie szybko. Prawdziwa 


Misiągiewicz z Rosyi. 


GET za 


Stan powietrza. Przez całą dobę mie- 
liśmy pogodnę. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do pozio 
mu morza był dziś o lżtej godzinie w po 
łudnie 764 mu. 

Prognoza na dobę dnia 2, czerwea br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowy, o średniej prad- 
kości 4 masek, 

Średnia temperatura doby pozostanie 
około -|-1700, niebo będzie lekko zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza oko- 
ło 60°. 

Opadu nie będzie, pogoda. 


Jutro d. 2. czerwca: 


św. Erazma. 
— św. Konstantyna. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcyB nie odpowiada). 


W sali Towarzystwa Frohsin 
(Hotel Georga) dziś i codziennie o Śmej wieczorem 


Ben -sali-Bey 
indyjskie i egipskie czary i cnda. 
Występ panny Snlamith. 

Sprzedaż biletów w biurze dzienników 
Wgo L. Plohna ul. Kirola Ludwika 9. 


ast 


poleca najprzednie;sze rosolisy, 
polskie, starą starke, rumy krajowe jakoteż i zagraniczne, 
koniak, śliwowicę itd. 


Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny spirytus i 


alkohol absolutny 


100[,,9 do celów leczniczych. 
Składy dla miasta Lwowa: 
ulica Kopsrnika 1. 9, w handlu go E. Riedla plac 
Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych 
ulica Karola Ludwika 1. 9. 


Eau de Cythóre wraca włosom białym lub 
siwym ich pierwotny kolor bez plamienia 
ciała; niezawodna jej skuteczność wkrótce 
sobie zyska wasze uznanie! Na nic się nie 
zdało być piękną skoro się przestało wyda- 
wać młoda! L. Henry, 151, rua Montmar- 
tre w Paryżu. We Lwowie w aptekach pp.: 
Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckiera i w 
składach perfum. 970 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 
obowiązujacy od 1. maja I8P4, 
(Czas lwowski). 


OQOdchodzą do | 


Krakowa 
Podwołocz. 
Podw. Podzam, 
Czerniowiec 
Stryja 

ełzca 
Brzuchowie 
Zim. Wody | 


Krakowa 308 601] 66 | 836 93) — 
Podwołocz. | 2:48 10%) 946) 621 — | — 
Podw. Podzem, | 234 9) 921) 5-35 -- 

Czerniowiec 10:16 — | 813) Los; vitli — 
Stryja — f 9u 9%, 238] 124 
Bełzea — 5an — | -| — 
Brzuchowiu z — | 534) — = = 


Ces. król. uprzywilejowana 


rafinerya spirytusu, fabryka roma, likierów 1 octi 


JULIUSZA MIKOLASGRA 


NASTẸEPCÓW 


JAKÓB SPRECHER I SPÓŁKA 


likiery, sławne wódki 


4964 


Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych : 


Saxlehnera 


| niałego opakowania nadaje się jako ozuoba każdej 
| sypialni. — Cena tygielka wraz z sposobem 


| złr. 1:60, odsprzedująeym odpowiedni rabat. 
||| Fabryka i główne miejsce rozsyłkowe, skła bur- 


dokąd też należy adresować wszelkie zamówienia , które 
Ww c ja bądź BA zaliczką pocztową. 
E LWOWIE prawdziwej i niefałszowanej dostanie wyłaczni 

w aptece Zygmunta Ruokera pod „S rebrny wy ąeznie tylko 


|PAPIER DAUBIN/ 


Skutecznłejszy od wszystkih innych do wyniszczenia 
MUCU i OWADOW 
Dla przekonania się 
arkuszem i „dów Z papierem ! 
Znaczna sprzed: Z ego papieru jest dowodem i 
$ s osku- 

teczpości I WYŻ-ZoŚCi nadiznre jekok 

tani, bez trucizny, a zatem moy 


kędzierzawiącej rezedowej pomady 
która przy dłuższem używaniu nawet miejsca zu- 
pełnie łyse pokrywa bujnym porostem, siwe i rude 
włosy zmieniają swój kolor na ciemny. Posiada 
ona niezrównaną własność wzmacniania cebulek 
włosowych i usuwania w ciągu kilku dni rupieżu, 
chroni przeciwko wypadaniu, a każdym włosom 
dodaje połysku , utrzymuje je do najpóźnieszej 
starości w naturalnym .ich kolorze, a przy długich 
włosach kobiecych nadaja im wyglad 


FA.LIS TY. 


Wskutek niesłychanie przyjemnego zapachu i wspa- 
używania (w siedmiu językach) złr. 1:50, pocztą 


towny | drobiazdowy u firmy 


CARL POLT, 


arfumer i właściciel kilku przywilejów w Wiedniu 
VIII. Josefstadt, losefstkdterstrasse 32. 


Usksteczniamy bądź 
549 


m Orłem*. 


4 ayplumy honorowe 


dosyć jest Zrobić probę z jednym 
innego fabrykanta. i 


ącybvćsprzedawanym gar: FANM 
p'zez każdego. A IP A 


We Lwowle, w aptekach PP. Mikolascua, WBwrokskiiGo i Ruckena; w Krakowie, w aptekach 
PP. TRaUCZYWSKIEGO, KUK*R+. WigwjewsKIEGO, HELIEKA i SrAPRAWSKIEGO 


Jest to produkt bardzo S S 


wwoda gorżka 
Korzyści Saxlehnera żródła Hunyadi János wedle orzeczenia 
5457 pierwszych powag lekarskich : 


me- Szybki, pewny i łagodny skutek. -wa 


Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 
Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichko.wiek ujemn 
następstw. Dawki małe. i y. 

Celem ochrony przed beswartościowem naśludownietwem żądać wyraźnie 


SAXLEHNERA woDY GORŻKIEJ. 


Patentowane młooarnie przewozowe od czyszczenia . przeszło 100 kóp 
dziennie młóci, patentowane młocarnie z kieratami i też do ruchu ręcznego, ps- 
tentowane młynki, wialnie, trieury, nowe szkockie pługi rajolskie, oraz WSZY: 
stkie inne maszyny rolnicze starannie wykonane, jakoteż żelazne części lane 
do samoistnego wykończenia różnych maszyn oraz do różnych celów budowni- 
czych: podkłady, ruszta, drzwiczki do p lowiska, manłochy, dostarcza tanio 
FABRYKA MASZYN I ODLEWARNIA ŻELAZA 


J. WYCHERA we Lwowie, ul. Grodecka 1. 47. 


Wszelkie repelacye Wykonuje starannie à tanio. 


2 


wszech stron z życ; 

stawę tych badań 

nych raportów min apęzew: 
dnie uzupełnić ję garni katoli ckiej 


Aso» MILKOWSKIEGO 


dla ustawodax 


wniejszą pod% rakowie 


Przy tej ;.., ,,. | 
eR E „wieżo dziełko pod tytułem: 


w 
MONA GÓRA 
chu now 
kieruję cudownego obrazu Bogarodzicy 
w Częstochowie 
opowiedział 


ks. dr. Julian Bukowski 


prob. koleg. św. Anny. 


(Str. XI. i 123 w 16-ce). Wydanie cle- 

ganekie, ozdobione stalorytami Najśw, 

Maryi P. Częstochowskiej, w wytwor- 

nej oprawie Cena egzempl. 15 centów, 
pocztą o 15 et. więcej. 


Drut 
kolczasty, po- 
dwójny, cynko- 
z" — wany do ogrodzeń 
="ryń$ 100 metrów w ca- 

= = łych zwojach po 
250 metrów, po złr. 5*—, bez kolców 100 
metrów złr. 4—. Siatke drucianą de 
okien czarna lub kolorowa, metr [] złr. 1. 

w lepszym gatunku złr. 1:20. KLOSZE 
do przykrywania druciane od 22 do -3 
em. średn, w cenie od 45 do 75 et. Law- 
ki ogrodowe suładane złr. 66—. Krzesła 

składane złr. 260 5568 
poleva 

ANTONI HALSKI 


handel wyrobów żelaznych 
we Lwowie, plac Maryacki 1l 9. 


Osobny magazyn mebli żelaznych 
na pierwszem piętrze. 


|= 


À l, 


p ine 


Le 


DROBNE OGLOSZENIA po cencio od wyraza. 


7:71. WIDŁY, łopaty, motyki, no- 
życe i noże ogrodnicze, poleca Piotr 
Chrzastowski, kandel żelazny we Lwowie, 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 


0 NAJNIŻSZYCH CENACH; Saskie 

pończochy i skarpetki białe i kolorowe 
poleca Magazyn F. Knauer i Syn Lwów, 
plac Kapitulny. 64 


LBIN SOLECKI we Lwowie, ulica 

Wałowa I. 11, sprzedaje — ile możno- 
ści najtaniej, wszelkie towary wchodzące 
w zakres handlu korzennego. 


Czytacjcie „Naród“. 93 


YSJĄC TUTEK nieklejonych z dosko- 

nałej irancuskiej bibułki po złr. 1 i 
wyżej poleca fabryka F. Niżałowskiego, 
Lwów. Przy odbiorze 5.000 sztuk, poczta 
franco. 998 


Z 


POWODU fabrykacyi własnych wyro- 
bów, fortepiany i pianina sprowadzane 


wysprzedaje po cenach bardzo zniżonych) 


skład fortepianów Karola Mareekiego, ul. 
Batorego 23, Lwów. 86 


HANDLU KORZENNYM Albina 

Soleekiego we Lwowie, ulica Wało- 
wa l. 11, do zajęcia miejsce praktykan- 
ta. Pierwszeństwo mieć będzie uczeń gim 
nazyalny. 59 


ODOWNIE POKOJOWE po 16, 20. 
24 i 30 złr. poleca zakład blacharski 
Feliksa Sebachtera, Lwów, Jagiellońrka 18. 
zzz 


ARANTAS prawie nieużywany, garnitur 
uebli i dwie pary pawi do sprzedania 
w dworku przy uliey Stryjskiej 1. 9 (gbo 


rogatki). 

| ARTE TUTKI NIEKLEJONE 
Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 

laboratoryum są do nabycia we wszystkiek 


trafikach. 899 

PORE ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 

Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. 


I RODIZYW) karawanową 
ohińsko-rosyjską 990 

1/, kiła złr. 160, 2—, 3— i 4—, zbioru 
majowego, poleca handel herbaty 


Edmunda Riedla we Lwowie. 
a N „sale ASRE 


Herbata chińsko - rosyjska Ţ 
od najdroższych do najtańszych gatunków 
Specyalnie polecamy po 5 zł., po 3 i 450 
za funf. Okruchy herbaciane z najdroższych 
gatunków, nadzwyczaj aromatyczne po złr. 
3-50 kilo. Na żądanie cenniki specyalne 
franco. Korzenie kukuriczku moczone w spi 
rytusie, sławne na reumatyzm, pół, kile 
świeżego korzenia 60 et. Ma na składzie: 

Zarząd dworu Łapszyn poczta Brzeżany. 


Taniej i lepiej 


niż wszędzie! 


Najgastowniejsze nbrania męskie i dziecinne 


1 


i zagranicznych. 


5826 


ulica Hailcka liczba 8, 


z najlepszych materyj krajowych, francuskich i angielskich, 
trwałego wyrobu krajowego Paita, Haweluki, Menży- 
kowy, Pantalony, Bundy podróżne, Kurtki, Futra podróżne 
i miastowe, Płaszcze nieprzemakalue i Prochowniki. 

Ubrania dla panów Urzędników państwowych 
JVDnchowieństwa, 

Wielki wybór SUKNA z pierwsrorzędnych fabryk krajowych 
Sukna wyrobu wiedeńskiego znacznie 
taniej niż u koukurencyi wiedeńskiej — poleca 


B. LAUFER 


we Lwowie, 


lamówienia wykonuję najstaranniej w przeciągu 16 godzin. 


*8 QZJ VVH Vn 


ul. Halicka |. 8. 


i Taniej i lepiej niż wszędzie! | 


GAZETA NARODUWA z Soboty dnia 2. Czerwca 1894. Nr. 124. 


EE E D A EE e a a "NZL DT „NN BBCODE r Y 
FABRYKA MASZYN I ODLEWIARNIA ŻELAZA — BERNO, MORAWA, 
Zapełne urządzenie ogniotrwałej cegły. Fabryka cegieł chamotowych i towarów glinianych. 


ARASULKI 


najnowsze 


w wielkim wyborze 


5392 


Ama badail 


Lwów, Halicka 14. 
W niedzielę i święta magazyn zamknięty 


poleca najtaniej 


Nauczycielka 
oosiadająca patent, wyższą muzykę, język 
francuski i niemiecki z konwersacyą, po- 
szukuje umieszezenia. łaskawe zgłoszenia : 
M. S. Lwów, Kraszewskiego 12. 


FARBY OLEJNE, 
FARBY SUCHE 
LAKIERY 


do podłóg, drzwi, okien 
i sprzętów domowych 
poleca 


stara firma handlowa 


W. CZOPP 


Lwów, Żółkiewska |. 2. 


amiana lokalu. 


Z dniem 1. czerwca br. biura 


k. Towarzystwa gospodarskiego galic. 


przeniesione zostaną 5709 
na ulicę Słowackiego 1. 8. 


WINA 


1892 własnego zbioru : Hektolitr białego 
za 22 złr. czerwonego 24 złr. loco dworzee 
Gonobitz. Próbki dwulitrowe franco #6 et. 
Gutsverwaltung Schloss Golitscli 
bei Gonobitz, Siidsteiermark. 


l. 


Na sprzedaż częściowo 


ekil. WITA 


daeserow ego 
z własnej winnicy z południowych Węgier, 


i 130 hektolitrów 5728 
prawdziwego koniaku 


„e względów familijayeh Ceny bardzo przy- 


stępne. Oferty: D. 602 Rudolf Mosse, Wien. 


| _M_M_ EE EE R EE I LM EE D: 
spBsazazuzsnaazananuaanaznznzaaEE: zEEBZEKREKZKB 


Tylko 


jeżeli na etykie 


Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowiana „A. Moll“. 


Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym średkiem Judowym, szczególnie jako Środek uśmierzający 
do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wamaeniająco 


Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


ma : 5 
el f . . , Pa g 
m g? 
> Molla Proszki Seidlickie: 
g” 
p 
a 
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ai 
Pa na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów. 
pa 
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ma 


2.000 zup 
2-0 
1.000 halek 


ełnie modnych Cabes 
3:—, 350, 4:50, 6—. 


150 2—, 250, 8*— i wyżej. 


3, 3:50, 4—, 5 i wyżej. 


duńskich, wełnianych i jedwabnych, 


10 000 jedwabnych parasolek (Entoucas) po 1::0, 1:50, 1°75, | 
1:90, 250, 2-90, 350, 450 i wyżej. / : 

2,000 sztuk modnych bluzek wiosennych i letnich, fason 
najnowszy po 1:80, 250, jedwabne 5—, %—. 

(narzntki , 


do prochu i deszczu po 1-20, 1:50, 2'25 i wyżej. 

Konfekcya dla dzieci. 

4000 najmodniejszych sukienek wiosennych i letnich po 
J 

J500 modnych płaszczyków we wszelkich wielkościach po 


3000 ubrań dla chłopczyków we wszelkich wielkościach 
po 150, 1:80, 2, 250, 3 i wyżej. 
Szczególne nowości w wstążkach, koronkach , woal- 
kacb, kapeluszach damskich i dziecięcych, rękawiczek glacé, 


szkach, parasolach 3 parasolkach, bluzach jedwabnych, weł- 
nianych , satynowych i do prania, szlatrokach, negliżach, 
kapełuszach ogrodowych i kostjumach ogrodowych nadeszły 
właśnie w wielkiej ilości i uzupełnisja się codziennie. 


szczegóśniejsza huriowna sprzedaż okazyjna w oddziale 
firanek, kap i dywanów. 


5000 kap na stoły po 75, 1:20, 190, 2:50. 
4000 kap na łóżka po 2—, 250, 3—, 3:50, 4*—. 
300 garniturów „Louvre* na łóżka, składających się z dwóch 


Wszelkie z prowineyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 


Zarząd magazynu au L 


BĘ" Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. “E 
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt; St. Markiewicz; Leopold Lityński; Karol Bałłaban. 


wany jest orzeł i firma A. Moll. 


Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho: 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeyi 
gag Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. TE 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. waluty austr. 


prawdziwe 
cie każdego pudełka wy- 


ON NW WNN WW WWW z u W wa no 


5612 


kurencji są następujące towary: 
kap na łóżka 


mantylki) po 


5:50, 6:50. 


200 prawdziwych kołder 
gich 3-50, 4-50, 5:75 


Z powodu tegorocznej 


WYSTAWY KRAJOWEJ 


powiększyliśmy o wiele nasze lokale sprzedaży. Nadeszłe właśnie w wielkiej ilości nowości wio- 
senne i letnie sprzedają się po niezwykle tanich cenach. Szezególniej zalecenia godne i bez kon- 


i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 


wszystkie 3 sztuki razem 5 złr. 

200 garniturów „Bourett* tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, 1 na stół, wszystkie 3 sztuki razem 6'—, 
8—, 9— i wyżej. 

3000 sztuk portjer w różnych barwach po 95, 1:20, 150, 2 


i wyżej. 

900 par firanek koronkowych zawsze składających się z 2 
części 1:25, 1:50, 2— i wyżej. 

300 kołder z wełnianego atłasu we wszystkich barwach po 


podróżnych (Jagera) 2 metry dłu- 
, 6775, 


1000 koców flanelowych w najlepszym gatunkn , 2 metry 


C. 3:— 


500 dywaników pod 
o 25 


chustkach, pończo- figury 


do 6 złr. 


siej 7:50 i wy 


Z, najgłębszym szacunkiem 


300 dywanów na ścianę o deseniu perskim , w kwiaty lub 

po zł. 4—, 5—, 6:—, 6:50 i wyżej. 

80 dywanów salonowych I kościelnych pized ołtarz, 3 me- 
try długich, strzyżonych 22 zły. 

200 dywanów do pokojów jadainych 2:50, 3 metry wielkich 


wielkie po 2:80, 3°50. 


inad łóżka po 150 i 2'—, strzyżone 
i wyżej. 


300 dywanów pół-salonowych 6:25, 7-— i wyżej. 
1000 resztek chodników 8—1v metrów złr. %59 i wyżej. 


400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich , natural- 
nych 550. Skórki Angora 2— 0 
Derki do podróży 350, 5—, 6—, z imitaeyą skóry tygry- 


i 2:50. 
żej. 


Dywany galonowe we wszystkich rozm arach po 5!/, metra 
dł.; Potjery I firanki koronkowe aż do najlepszych sort. 


5563 
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ouvre we Lwowie, plac Kapitulny 3. | 


amet" 


Sr a. WAL DWEIM wie 


— Z 


Meszyny do wyrobu cegieł. 


IWONICZ 
ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY i KLIMATYCZNY 


otwiera sezon 20 maja br. 


W roku bieżącym oddaje się do użytku P. T. Gości 1) je- 
den dom mieszkalny, 2) jeden barak, 8) gruntawnie przerobione 
łazienki borowinowe, 4) ważniejsze przyrządy do ortopedji. 

W mieszkaniach ı łazienkach poczyniono możliwe ulep- 
szenia. 

Zaprowadzono fiakry zakładowe. 

W czasie do 20 czerwca i po 20 sierpnia mieszkania znacznie tańsze. 

W porze od 20. czerwca do 20. sierpnia mie przyznaje się uwolnienia 
od taksy kuracyjnej. 5631 
Lekarzem zdrojowym jest dr. Kl. Dębicki. 

Wszelkie zgłoszenia załatwia 


Dyrekcya. 


Dg Znane od r. 1868. E 
BERGERA 


Lecznicze Mydlo Smolowcowe, 


na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań- 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej 
na przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- 
rzuty, tudzież na cżerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera Ź(*/, smo- 5 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi ` 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronienia się przed fałszo- 
waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła emołowcowego i uwa- 
Żać na wydrukowany obok znak ochronny. 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanego 


Jako łagodniejsze mydło smołowoowe do usunięcia wszelkich nieczystości oery, 
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
i kąpieli dla codzieanego użytku służy, zawierające 35/, gliceryny i pachnące 


BERGERA 
plicerynowe mydło smołowcowe. 


iS" Cena sztuki każdego gatunku 35 et. wr3%4 z broszurą. M 
w pudełkach po 3 sztuk złr. 1, po 6 sztuk zir. 1-80. 
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowe 
dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom : mydło karbolowe do 
wygładzenia cery i blizu po ospie i jako mydło odwaniające; mydło lchthyolowe na 
reumatyzm i czerwoność twarzy ; mydło plegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowe 
przeciw poceniu nóg.i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze. 
nia zębów. Wzgłędem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę Na broszurę. — Należy 
żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją nasladowania bez skutku. 
Fabryka i główna rozsyłka: G. Heli & Comp, w Opawie (Troppau). 
odznaczona dyplomem honorowym na imiędzynarodowej wystawie farmaceuty- 
eznej w Wieduiu 1583 roku. 5430 
Miejsea nabycia we Lwowie : w aptekach pp.: P. Mikolaschu, Zygm. Ru 
ra, H. blumenfelda, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego, U. Sklepińskiego, J. Wewiórsk é 
go i Dr. T. Zarzyckiego.— dalej w aptekach: w „Brzeżanach, w Brodach, w GOTE 
kowie, w Drohobyczu , w Krakowie, w Kołomyi, w Przemyślu, w o u t 
Samborze, w Stanisławowie, w Stryju, w Tarnopolu, w Tarnowie, jazotez Tę y 
skich znacznjszych aptekacu Galicji. 


Fabryka parowa wyrobów stolarskich 


poleca 
parkiety i posadzki 
deszczułkowe 


wyroby budowlane 
jak: drzwi, okna itd. 
Utrzymuje na składzie 
gotowe krzesła, 


stoliki ozrodowe składane, opiski do drzwi (Verkleidunki), 
szlaglistwy. listwy do poołóg sosnowe i dębowe etc, 

Przyjmuje deski do strugania i wszelkie roboty w zakres sto- 

larstwa wchodzące po cenach umiarkowanych. 5588 


a 


BN RIE e SKIE ZEŃ 


Z własnej fabryki 


ORTEPIANY 
i PIANINA 


od 300 do 800 zir. 
konstruoanane najpowszym systemem amery- 
kańskim, dorównują najlepszym wyrobom zagra- 
nicznym, a sum'enuem wykonaniem elegancyą i. 
wielkim harmonijuym tnem zyskały uznanie zoawceów. 
Do P. Sidorowicza i Siwińskiego, Stanisławów. 
Pański fortepian nie ustępuje w niczem Bósendorfercwi ; jesteśmy bar- 
dzo zadowoleni, zwłaszcza, że i cena tak tania... itd. 
Józef Garbiński. Lwów, Sykstuska. 
.... Fortepian Panów świetny! istotnie nie można wymagać piękniej- 


szego tonu. Serdecznie dziękuję... std. 
Maurycy Bachmann. Czerniowce, ul. Pańska, 


Liczne podobne podziękowania z kraju i zagranicy są dowodem do- 
broci i taniości naszych instrumentów. 

Wszystkie zabezpicezamy naszym własnym wynalazkiem przeciw molom 
i robaetwu, co dla każdego nabywcy stanowi wielką na później oszczędność, 
a czego żadna inna fabryka nie czyni. 

Prócz tego Sprzedajemy i wypożyczamy : FORTEPIANY I PIANINA wie- 
deńskie, berlińskie, drezdeńskie itd., sławne amerykańskie HARMONIA J. 
Esteya, SKRZYPCE zwykłe i koncertowe; CYTRY; ARISTONY itp. STARE 
INSTRUMENTA przyjmujemy do zamiany lub naprawy. 5611 

af Taniej niż wszędzie! @u 


Sidorowicz i Siwiński, 


c.k. konc-s. fabryka fortepianów w Stanisławowie. 
e 


Waloownia. 4975 


Na XXI źwyczejnem Walnem Zgromadzeniu w dniu 25. maja 
br., dla braku wymaganego kompletu nie mógł przyjść pod obrady 
puukt 5 porządku dziennego dotyczący zmiany statutu, przeto na pod- 
stawie $. 51 statutu Rada Nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Łań- 
cucie zapras:a członków na 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


które się odbędzie dnia 13. czerwca 1894 o godzinie 11. przed połu- 
dniem w biórach Towarzystwa. 
Porząd+k dzienny: Ź niana $$. 1, 31 i 41 statutu. 
Z Rady nadzorczej Tow. Zaliczkowego w Łańcucie, 25. maja 1894, 
Sekretarz : Zabielski. 5706 Prezes: Kellerman 


Na dniu 2. czerwca br. otworzone zostaną dwa hotele, mianowicie: 


„Hotel Wystawy“ 


przy ulicy Sykstuskiej l. 56 I ulicy Kraszewskiego |. 19 
o czterech oddziałach, 110 pokojach, 160 łóżkach — oraz 


„Hotel Garni* 


na rogu ulicy Brajerowskiej i Podlewskiego 1.9 
o 30 pokojach a 46 łóżkach. 


, Staraniem Dyrekcyi Wystawy powszechnej krajowej z wszel- 
kim możliwym komfortem urządzone, zaopatrzone w zupełnie nowe 
meble, pościel i wszelkie potrzeby, oraz służbę biegłą w swoim 
zawodzie. Położone w pobliżu ogrodu miejskiego, w ozystem zdro- 
wem powietrzu, blisko kolei elektrycznej i e. k. głównej poczty i 
telegrafu. Cena pokoi z jednem łóżkiem od złr. 1-20, z dwoma łóż- 
kami od złr. 3:60 wraz z pościelą. Łatwość urządzenia większych 


apartamentów. 
Zarząd Hoteli Wystawy 
5821 nlica Sykstuska 56a. 
L. 1542/pr. 5723 


Konkurs. 


W obrębie e k. galicyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu jes 
obsadzenia kilka posad ofitystówa ME i Tuai 

Ofi:yałowie gorzelń przyjęci zostaną na razie prowizorycznie za 
kontrakiem służbowym, a po upływie jednorocznej a w miarę okolicz- 
ności dwuletniej zadowalającej służby za kontraktem, aamiauowani 
zosianą TZeczywistymi urzędnikami państwowymi w X. klasie rangi, 

Oficyałowie gorzelń pobierają prócz zwyczajnych poborów X. kla- 
sy rangi (,łacy i dodatku aktywalnego) przez czas wykonywania kon- 
troli nad rafinerą uznauą za wolny skład na wódkę — zamiast dyet 
kosztów podróży, względnie t. zw. należytości za dochody zaliczalnych 
za składaniem rachunków — ryczałt, którego wysokość w każdym po- 
szezególnym wypadku oznaczoną zostanie, a który najmniej 180 złr. 
w. a. a najwyżej 360 złr. w. a. wynosić bęłzie. Te same pobory o- 
t zymują też ofi:yałowie gorzelń za kontraktem ustanowieni. 

Wymogi d!a osiągnięcia posady ofieyała gorzelń sa: 

1. obywatelstwo austryackie, > 

2. nieposzlakowany charakter, 

3. nieprzekroczony 40 rok życia. 

4. dokładna znajomość języków krajowych, 

5. dowód ukończenia chemiezno-technicznego oddziału w jednej 
z austryackich szkół politechnicznych i złożenie pierwszego egzaminu 
panstwowrgo c» najmniej z kwalifikacyą „uzdo:niony*, ewentualnie 
dowód odbycia szkoły gorzelnianej z dobrym postępem, 

„ 6. eo najmniej jednoroczne zajęcie przy technicznem kierownic- 

twie gorzelń. 
l Ubiegujący się o tę posadę mają wnieść podania należycie udo- 
kumentowane w przeciągu czterech tygodni licząc od dnia ogłoszenia 
konkursu do Prezydyum e. k. krajowej Dyrekeyi skarbu we Lwowie. 


Z Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 


Lwów, dnia 22. maja 1894. 


10 medaii zasługi i 2 dyplomy uznania | 
za niezrównane wyroby 


KOSMETYCZNE | TOALETOWE, 


Walentin wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza, Łysiny 

pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr., pół flakona 1 mr. 60 ot. 
1 .; niezawodny Środek na wygubienie nagniotków 

Uezarin Pudełko 40 centów. 

W RapRAma przeciw poceniu się rąk i pach. Flakon 50 et. 


Pudr salicylowy 
Ocet desiniekcyjny te ay w bum iey ponie: 


do skrapiauia sukien. — Fiakon 50 centów. 
radykalnie oczyszcza po- 


JE : TE 4 

hadzidło antimiazmatyczne meme. nien mientę: 

ta szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w sa- 
lonach, pokojach sypialnych, mianowicie dziecinnych — Flakon 50 ct. 


Trociczki desinfekcyjne Ś 'powieteę "enia oczyszcza” 
t'owietrze lasów iglastych w pokoju 


otrzymuje się przez rozpyjanie 


KADZIDŁA SOSKOWEGO. 


Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane własności hygie- 
niczne. Oczyszcza i odświeża Powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że 
jest powszech sie polecane przez lekarzy do oddechania osobom cierpiścym na 
cho:oby piersiowe. 

Flakon 60 ct, Tozpylacze od 24 et. do 3 złr. 
bardzo korzystnie wpływa na 


Mydło Z igieł sosnowych skórę i przy myciu wydaje 


zapach lasów szpilkowych, kawałek 30 centów. 


przeciw poceniu się i odparzeniu nóg. — 
Pudełko 50 et. 


JAN IANATOWICZ 


LWÓW: sklepy własne ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka 11. 
KRAKÓW; Sukiennice 1. 20, CZERNIOWCE: Rynek 2. | 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki, 


